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JASEŁKA
X .  S O L E C K IE G O

w  śpiewach i obrazach sceniczmcb. Wydanie 
piąte z towarzyszeniem fortepianu lub harmonji. 
W ozdobnej oprawie. Cena zt 10 -  Osobno nuty 
instrumentalne na matą orkiestrę. Cena zl 5. 

Porto 2 zl.
JJabład K s ięgarn i K atolickiej O ra W ła ­
d y s ła w a  M ałkow sk iego  w  K rak ow ie .

iJ?

Nasze urozmaicenia.
R edak tor n iezaw isłego dziennika nie mo­

że się w  okresie sanacyjnym  skarżyć na 

brak urozmaiceń zaw odow ych . D ekrety  pra­

sowe w n iosły  w  jego  jednostajną pracę roz­

liczne n iespodzianki, k tóre od ryw a ją  go  

coraz częściej od biurka i w ypełn ia ją  mu 

w szystk ie  w olne od za jęć chw ile. Napew no 

nie znajdzie czasu na len istwo. Przećle- 

wszystk iem  redaktor odpow iedzia lny o trzy ­

m uje teraiz zw iększoną korespondencję. Z a ­

znajam ia się z treścią n iew ielk ich  karteczek, 

za ty tu łow anych : „W ezw a n ie  obw in ionego11, 

a zaw iera jących  uprzejm e zaproszenie na 

u licę Poselską. N ie  mają one jednak  żadnego 

zw iązku  z  posłami, a za to  w ie le  zw iązków  

z atrylcułam i kilkunastu ustaw, k tóre —  zda­

niem  prokuratora —  redaktor przekracza. 

U przejm ość zaproszeń jes t zresztą ogran i­

czona dopiskiem : „ W  razie n iestaw ien ia się 

będzie pan przym usowo sprow adzony11. —  

Znacznie groźn ie j w yg ląda  ••duży, półarku- 

szow y  papier, zaczyn a jący  się słowami-: 

„W n oszę  o ukaranie w  postępowaniu upro- 

szczonem ".

K o ło  południa zaczyna redaktor składać 

w iz y ty  w  salach N r 45, N r  67, N r  68 i in­

nych, do k tórych  go  zaproszono. Studjuje 

p rak tyczn ie  procedurę karną i a rtyku ły  491, 

492, 493 i t. d. ustaw y karnej. Ponadto  

ustawę z  17 grudnia 1862, ponadto jeden 

i  drugi dekret prasow y z 10 maja 1926 r. 

Zeznaje, tłum aczy sędziemu, co  zaw iera  „ in ­

k rym in ow an y " artyku ł, podpisuje nrotoko- 

ły , w yg łasza  obronę, wnosi sprzeciw y, re- 

kursy, odwołania. D enerwuje się i irytu je. 

W ieczorem  przegląda akta  sądowe i pracuje 

nad nową obroną. U n ika w  ten sposób p o ­

kus teatru i kina. Rano p rzyszed łszy  do re­

dakcji zastaje na biurku króciu tk i b ilet 

D yrek tora  Po lic ji. O czyw iście  uprzejm y, jak  

zaw sze od  p o l ic j i  Jest to zaw iadom ienie

0 „za ję c iu "  dziennika z powodu (naturaln ie!) 

artyku łu  w stępnego. Za tym  biletem  p rzy j­

d z ie  nowa serja zaproszeń na ulicę Poselską, 

przesłuchań, a p e la c y j. . .  Potem  znowu „z a ­

ję c ie "  i tak w  kółko.

A b y  repertuar się nie znudził, dekret 

prasow y przew idu je t. zw . nakazy karne. 

R edak to r „G łosu  N arodu " m oże pochlubić 

się, że jak  p ierw szy  w  Polsce został ukarany 

adm in istracyjn ie przez w o jew od ę  (g rzyw n ą  

1000 zł.), tak  —  zdaje się —  p ierw szy  o trzy ­

mał nakaz karny przed k ilku  dniami. Bo na 

m ocy art. 88 Dekretu

„sąd  o k r ę g o w y   może na wniosek

oskarżycie la  publicznego w ydać  nakaz 

k am y , jeś li uzna stan spraw y za do­

stateczn ie w yjaśn iony, a jako  karę sto­

sowną, karę nie w yższą, niż pozbaw ie­

nie wolności do 3 m iesięcy, grzyw na 

do tysiąca zło tych  i kon fiskata  druku". 

T o  znaczy, że redaktora w ca le  się nie 

fa tygu je  do sądu, a le  bez rozpraw y posyła 

mu się w y ro k  skazu jący. T a k  w ięc  można 

uzyskać karę i na krótszej drodze, bez ro z­

praw  i przesłuchań, bez m arnowania czasu

1 zużyw ania  nerwów'. P rzec iw  nakazow i w o l­

no jednak  wnieść sprzeciw  i  w ted y  przy-

; chodzi do rozpraw y. R edaktor zazw ycza j 

wmosi. Kilka, w izyi, w ięce j na u licy  P ose l­

skiej, cóż to znaczy !

G dy  już m owa o pierwszeństw ie, trzeba ' 

wspom nieć, że w yprzedziliśm y całą prasę 

także tematem przestępnych . artyku łów , 

Mieć proces za artyku ł po lityczn y  —  to 

przecież rzecz codzienna, A le  „G łos  N aro­

d u " będzie w e  środę sądzonym  za poezję, 

za ba jkę o kocie  i ptaszkach! T ego  jeszcze 

w  Polsce nie było . P. Ejsm ond, autoT św iet­

nych bajek  po litycznych , podobno nie w ie  

jeszcze, gd zie  m ieści się sąd k a m y  w  W a r ­

szawie. Za K ró les tw a  K on gresow ego  pisał 

ostre ba jk i aktualne N iem cew icz, a cenzo­

rem b y ł wów czas g łośny  reakcjon ista J ó ze f 

Ka lasanty Szaniawski, zdaje mi się jednak, 

że N iem cew icz w  kozie  nie siedział. Z g im ­

nazjum pam iętam  ba jkę K ras ick iego  o pta­

szku, k tó ry  nie chce śpiewać, choć mu dają 

jeść i pić. nie chce śpiewać, bo jest w  k latce, 

w n iewoli. B a jka  była pisana po rozbiorach, 

pod rządam i pruskimi, k tóre  doskonale w i­

d zia ły  żąd ło bajk i, szeroko powtarzanej- 

K on fiskata  jednak ni en a stąpiła. Tak  tnoż- 

naby iść w  przeszłość ba jk i i sa ty ry  i kóme- 

dji po litycznej, aż do A rystofanesa. O czyw i­

ście b y ły  nieraz represje, ale od nich wolne 

b y ły  przynajm niej lisy, w ilk i, k o ty . kury, 

ptaszki i inne zw ierzęta  z ba jek  Zobaczy­

my. czy  w  Polsce pójdą do w ięzien ia.

Sądy m ają nialada kłopot z dekretem  

prasowym . W  W ie lkopo lsce  stają coraz czę­

ściej na stanowisku, że dekret ten po uchy­

leniu go  przez Sejm  nie obow iązu je. W  są­

dach b. K ró les tw a  stw ierdzam y fakt, że w o 

bec uwalniania redak torów  przez sądy pro­

kurator zadaw ala  się potw ierdzen iem  sądo- 

wem „z a ję c ia "  dziennika i nie składa do 

sądu wniosku o postępowanie kam e prze­

ciw' redaktorow i, przew idziane w  art. 79 

Dekretu. W  ten sposób „ z a ję c ie "  staje się 

n iezaczepialnem . Studium szczegó łow e po­

zw ala  odkryć w  D ekretach  Prasow ych  ty le  

jeszcze innych pułapek na redaktora, że je ­
śli d ek re ty  będą obow iązyw ać przez rok 

lub półtora, to nie w ierzę, by  jak i redaktor 

pisma n ieza leżnego  uniknął w ięzien ia . Zre­

sztą w ięzien ie  to  fraszka-. G orzej jest, że 

grzyw n  nie m ożna zam ienić na w ięzien ie, 

a g rzy w n y  te są ciężk ie, do 3.000 i do 5 000 

złotych . Je-śli redaktor g rz y w n y  nie zapłaci 

w  ciągu m iesiąca, to  w  m yśl art. 90 „sąd 

m oże zaw iesić czasopism o". W te d y  naresz­

cie redak tor odetchnie spokojn ie i w ted y  

stanie się zadość a rtyku łow i pierwszem u 

Dekretu, głoszącem u „P ra sa  jest w olna"...

D ziennik zaw ieszony jest naprawdę w o l­

ny od gróźb  i nakazów  D ek retów  Praso­

wych. Jan Matyasik.

W K R A K O W iE .
ULICA PIJARSKA L. 1. —  GMACH WlASFiY.

ROK ZA ŁO ŻEN IA 1882.

Przyjm uje wkładki o sz cz ę d n o ścio w e  na do­
god n ych  w arunkach, udziela kredytu o so b istego  
w form ie eskontu weksli jak rów nież uruchom iła  
już d ługoterm inow y kredyt hipoteczny.

W szystk ie  wkładki o szczęd n o ści p o siad ają  
porękę Pow iatu k rak ow sk iego . iso?

Podatek rentowy opłaca Kasa z własnych funduszów.

„P iastow sy“ nie dadzą się z łam ać!
Warszawa. (Telef. wh). Piagtowcy odbyli 

w niedzielę kilka zgromadzeń wojewódzkich: 
w Warszawie, Łodzi i Kielcach. Na wszystkich 

tych zebraniach akceptowano politykę Klubu 

i potępiono usiłowania rozłamu. Zebrania wyra 

ziły ubolewanie z powodu postąpienia sen. Boj­
ki oraz wyraziły zaufanie posłowi Witosowi. 
Opozycyjny nastrój panował wszędze. W  Łodzi 

wyrażono przekonanie, że porozumienie z obec­
nym rządem może nastąpić jedynie na podsta­
wie programu stronnictwa i uznania zagwaran­
towanego przez Konstytucję ustroju parlamen­

tarnego.
Szczególnie opozycyjny nastrój panował na

zebraniu w Warszawie, po którem aresztowano 

jednego z uczestników. Obrady te są ważne ze 

względu na zbierający się we wtorek na obrady 

Zarząd Główny. Uchodzi za pewne, że Zarząd 

przyjmie zasady dotychczasowej polityki Klubu 

a potępi frondę Bojki.

Pogłoski o p. Witos e.

W  cia_gu dnia dzisiejszego krążyły pogłoski 

o zamordowaniu p. Witosa. Z Krakowa i z p r>  

winjci zwracano się do nas z zapytaniem, czy 

pogłoski są prawdziwe. Żadnego zamachu na p. 

W itosa nie było. Prezes „Piasta11 bawi w W ar­

szawie.

P. P. 8. wypowiedziała się się przeciw rządowi.
Sprawy min. Moraczewskiego nie załatwiono.

Warszawa. (Telef. w)ł. W  Poniedziałek 

w drugim dniu obrad Rady Naczelnej P. P. S. 

przyjęto po obszernej dyskusji rezolucje poli­
tyczne. Rezolucje opozycyjne przeciwko poli­
tyce rządu zapadły jednomyślnie. Zwolennicy 

obecnego regimeń reprezentowali zaledwie jed- 
nę czwartą zebranych.

Dużo kłopotu spowodowało radzie odwo­
łanie się ministra Moraczewskiego przeciwko

Warszawa. (PA T .). Naczelnik wydziału bez­
pieczeństwa publicznego urzędu wojewódzkie­
go w Warszawie, p. Fr. Godlewski, mianowany 
został wicewojewodą w Nowogródku.

Warszawa. (A W .) W  sądzie apelacyjnym 

rozpoczął się dz:ś proces Marjana Lindego; 

i Wilhelma Baua.

wyrokowi sądu, wykluczającemu go z partji. Po  

żywej wymianie zdań postanowiono oddać sprar 
wę jeszcze raz rozszerzonemu sądowi partyjne­
mu do zbadania, czy przy wydawaniu wyroku 

zachowano wszelkie formalności. Rada upoważ­

niła Komitet Centralny do prowadzenia rozmów 

z przedstawicielami ugrupowań socjalistycz­
nych mniejszości narodowych w sprawie utwo­
rzenia socjalistycznego bloku wyborczego.

Warszawa. (Telef. wh). Polska Agencja Publ. 
ogłasza wyjaśnienie z kół miarodajnych, że pr 

liminarz budżetowy, który rząd złożył Sejmowi 
w dniu 31 października był dostosowany do s*a 

nu faktyczuego jaki istniał w tym czasie a mia­

nowicie szczupłość preliminarza była w związku 

z tym faktem, że obie Izby ustawodawcze mia­
ły do załatwienia preliminarza zaiedwie 28 dni 
pracy. Wobec dalszych faktów, że Izby ustawo 

dawcze preliminarza nie załatwiły, straciło to 

przedłożenie wogóle aktualność i skutkiem te­
go nie może stanowić żadnego kryferjura do oce 

ny zamiarów rządu w sprawie formalnej gosp<'- 
darkl budżetowej w roku 1928-29. Prawdz:wą 

podstawą tej gospodarki będzie szczegółowy pre 

liminarz na r. 1928-29, który będzie we właści­

wym terminie złożony nowym Izbom ustawo­

dawczym.
Wobec tego wszelkie zarzuty pod adresem 

rządu co do braku szczegółowego budżetu i ja­
koby istniejącego zamiaru ogłoszenia budżet a 

w formie rozporządzenia Prezydenta Rzpltej są 

zupełnie nieprawdziwe.

Warszawa. (Telef. wł.). Z kół mniejszości 

narodowych komunikują, że zarówno Niemcy, 
;ak Białorusini i Ukraińcy pójdą do wyborów 

zwartym wspólnym blokiem wszystkich partyj, 
stojących na gruncie demokratycznym, z wyłą­
czeniem partyj komunistycznych i grup komn- 
nizujących.
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„Świecka sz k p ła "  we Franc
■ m

Wymowne cyfry.Nastęnny Sejm zapewne nie będzie 
le p s zy m .

Monarchisty czne „Słowo11 martwi się 
z oowodu nowstawania nowego bloku mniej­
szości narodowych.

„Jest to  powtórna klęska naszej polityki 
wewnętrznej. I  choćby dlatego woleliby ścy 
'przetrwać dłuższy, może nawet roczny czy 
owułetni okres be-zsejmowania. aby takie 

.j ziawisitr jtuk blok wszystkich mniejszości 
pod hasłami antypaństwowmi nie m iały 

' miejsca. P rzy  obecnych warunkach nowy 
Sejm przyniósłby nie dalszą budowę, lecz 
odegrałby rolę taranu dla rozbijania i roz­
sadzania państwa polskiego11.
Źe wznowienie bloku mniejszości jest 

objawem niepomyślnym, to pewne. Ale rów­
nie". niewątpliwem jest, ze po rocznym, czy 
nawet dwuletnim . okresie bez sejmowania11, 
czyli rządów dyktatorskich blok mniejszo­
ści narodowych powstałby znowu. Wobec 
tego trzeba czekać, aż wreszcie wśród mniej 
szóści narodowych zwycięży idea lejolności 
wobec państwa. Trach a czekać i spełniać 
sprawiedliwe postulaty mniejszości, ale nie 
krzywdzić ludności polskiej na kresach i nie 
rozzuchwalać zbędnemi ustępstwami najnie­
bezpieczniejszych przeoi wnikow narodu pol­
skiego —  żydów. Ponieważ zaś w Sejmie 
mniejszości narodowe będą —  jak się w y­
raża Stewo11 —  taranem dla rozsadzania 
państwa polskiego, przeto należy postarać 
się, by nie były zbyt licznie rojnrezentowane. 
Niestety to się już zapewne nie da przepro­
wadzić, bo z winy rządu Sejm nie zdąż w  
uchwalić nowej ordynacji wyborczej, lttó- 
raby dała Polsce lepszy Sejm.

Miljony na przeniesienia i dymisje 
w wojsku.

Z  powodu ogłoszenia przeniesienia około 
1000 oficerów pisze ..Słowo Polskie11:

„Każdemu z przeniesionych ministerstwo 
spraw wojskowych pokryć musi koszta prze­
siedlenia. Potrzebna na to suma wynosi 
okote pół miljona złotych.

Suma przeznaczona na przeniesienia ofi­
cerów w  budżecie ministerstwa spraw w oj­
skowych okazała się wobec tych masowych 
przeniesień zamała tak, że szef administra­
cji armji gen. Konarzewski musiał przenieść 
z  innych pozycyj 250.000 zł.“ s 
T o  jes t jeszcze drobnostką w  porów na­

niu z  tem i sumanr, k tóro  trzeba p łacić 
przedw cześn ie przeniesionym  w  etan spo­
czynku  praw orządnym  oficerom .

Obrońcy i przeciwnicy p. Mcraczew- 
skiepo w P. P. S.

Przed zjazdem Rady Naczelnej P. P. S. 
pos. Niedfziałkowidc. umieścił w  „Robotn1"- 
ku11 artykuł podkreślający jedność i zwar­
tość parfcji. Z  tą jednością jest jednak tro­
chę niedobrze. Na Radzie Naczelnej kłóco­
no się zawzięcie. Niemal wszyscy obecni 
zapisali się do głosu. Było coprawda nau 
cwem obradować, bo min. Moraczewski przy­
słał pismo obejmujące 30 stron druku ma­
szynowego. Z  dyskusji według „Głosu Pra­
w dy”  na. szczególną uwago zasługują prze­
mówienia

„posłów; Jaworowskiego i Wojciecha Mali­
nowski* go, oraz Zaremby, Pragera i  Stań- 
czy ka. Dwaj pierwsi bronili stanowiska, za- 

; jętego przez min. Moraczewskiego, opowia­
dając się za rządem marszałka Piłsudskiego 

, i jego polityką, natomiast pozostali całko­
w icie popierali wywody pos. Rarlickiego, 
rrzytem  pos. Zaremba poszedł dalej, zarzu­
cając CK W zbyt powolne rozstrzygnięcie 

‘ sprawy ministra Moraczewskiego.
Jak wynikało z wczorajszej dyskusji, 

trzy O. K . R-y: warszawski, lubelski i śląski 
nie podzielają dotychczasowej taktyki CK\V 

7 stosunku do rządu i ministra J1 Oraczew­
skiego11.
Wobec tego klub P. P. S będzie zapew­

ne nadal lawirował, by zadowoR jedną 
i drugą grupę.

D z i a ł a l n o ś ć  „ s a n a c j i 11 
w  Ż y w i e c c z y ź n i e .

Od kilku tygodni rozpoczęła sanacja żyw­
szą akcję w powiecie żywieckim. Głównym or­
ganizatorem Partji Pracy jest p. Czajkowski 
w  Milówce, który ma nawet podobno kandy­
dować na posła z tut. okręgu z ramienia rządu 
jak  się na jednym wiecu wyraził. Jeździ także 
po tutejszym powiecie prof. Pindebki z Żywca, 
niedawno wykluczony z S. K . L., który otrzy­
mał roczny i płatny urlop z powodu choroby 
płucuo-gardlanej ( ! ) . . .  Wreszcie pojawił się 
rówDież na. tutejszym terenie niuejaki p. P rzy­
bylski. „żelazny akademik'1, i jak się przed­
stawił pewnym ludziom, „generalny delegat 
Tartji P racy '1 aa województwo krakowskie.

W  dobie żyw/go zainteresowania się naszej 
opinji sprawami szkoły i wychowania mło­
dzieży nie będ "e od rzeczy zwrócenie uwagi 
na naństwowe szkolnictwo francuskie, będące 
d ’a wielu naszych „fachowców” przedmiotem 
zachwytów.

Od lat przeszło 40 ma Francja ?. rwy szko­
lę świee&ą, czyli „la icką". Niema w niej nauki 
rePgji, wychowanie zaś młodzieży opiera się 
o zamdy „etyk i św ieddaj11, „filozoficznej’1. 
„Laicyzm 11 posunięto zwłaszcza z poez 20 w. 
lak daleko, że z podręczników szkolnych naj­
skrzętniej pousuwano wszystko, co ma zwią­
zek z rcligją, nawet samo imię Boga...

Gzy Francja jesi zadowoloną z uzyskanych 
przez tę szkolę państwową rezultatów? Odno­
si się wrażenie, że —  nie! Gło^y b ry ‘ yczne sły­
szy się już nie tylko ze strony ludzi religijnych, 
którzy potępiają bezwyznaniowość szkoły pań­
stwowej, ale i ze strony kół zwią.zanych z nią 
id nowo. Szkoła ta bowiem po 40 latach istnie­
nia wykazuje szereg zasadniczych i niepokoją­
cych braków, nnanowicie odnośnie do   po­
ziomu wykształcenia uczntów, kwaliPkacyj 
nauczycielstwa i budżetu szkolnego.

Statystyka urzędowa Ministerstwa oświaty 
publicznej za rok 1925 przyniosła wprost zdu­
miewające szczegóły w  sprawie rezultatów 
pracy w  szkole powszechnej. Poddano ankiecie 
poziom wykształcenia rekrutów zaciągniętych 
dc armji w  r. 1924 i stwierdzono, że odsetek 
zupełnych analfabetów (którzy ani pisać, ani 
czvtać nie umieli) wynosił 2.8%, a odsetek 
pół-anałfabetów aż 17%... „La Demoeratie Nou- 
vclle”  (pismo zbliżone do radykałów) ogłosiła 
w  r. 1921 interesującą ankietę przeprowadzo­
ną w różnych prowincjach Francji; ustalono, 
że 27% uczniów którzy ukończyli szkołę po­
wszechną, nie ma pojęcia, kim była Joanna 
d Arc, a 45% nawet nie słyszało o istnieniu 
A lzacji i Lotaryngji.

Jeszcze smutniejsze refleksje nasuwa Fran­
cuzom samo nauczycielstwo szkół powszech­
nych. Jego liczba dochodzi dziś do 120 
tysięcy. Z  tego zaś 85 tysięcy nauczy­
cieli i nauczycielek tworzy „syndykat 
narodowy”  wchodzący w skład socjalistycznej 
„Konferencji jeneralnej pracy”  (O. G. T.), 
a 18 tys. tworzy „Federację nauczania11, wćno- 
dzącą w  skład komunistycznej C. G. T . U. Po­
nad tysiąc nauczycieli francuskich przyznaje 
się do anarchistycznych poglądów.., Na „pierw­
szego tnaja“ r. 1926 wystosował „syndykat na­
rodowy”  odezwę do swoich członków, by ucz­
niów zaznajamiali w szkole w tym dniu i  ce­
lami socjalizmu.., W e wrześniu zaś bież. roku 
tensam syndykat zagroził strajkiem nauczycieli 
rządowi, jeśli nie spełni żądań syndykatu 
w sprawach uposażenia.

Trzecim  momen :em, który niepokoi ooinję 
francuską, jest budżet szkolny.

W  r. 1926 dochodził on (wydatki państwo­
w e i komunalne) do cyfry trzech miljardów 
fianków  złotych, gdy w r. 1914 jeszcze wyno­
sił 252 miljony fi. złotych. Gzem usprawiedli­
w ić tę olbrzymią nadwyżkę?

W  Każdym razie nie zwiększeniem się licz­
by dzieci. Statystyk? Mm. oświaty publicznej

Aikeja dwóch pierwszych panów sanatarów 
streszcza się w podtrzymywaniu pracy „Strzel­
ca11 w  2ywcu i  Węgierskiej Górce, tudzież 
w założeniu nowy cl) anemicznych placówek 
■.egoi w Milówce i Rajczy. Nadto panowie ci 
jeżdżą po wszystkich urzędach i namawiają 
osobiście urzędników i nauczycieli do wstępo­
wania do Partji Pracy.

Wobec mizernych plac urzędniczych, robota 
idzie słabo i jest bardzo niewdzięczna. Najwy­
żej ten i  ów z o baw y  prenumeruje pisemko ty­
godniowe tejże partji, nadsyłane gratis z Kra­
kowa i czeka co będzie dalej.

Oo się tyczy akcji wiecowj to poza małe- 
mi konw'en,yklumi w ścisłom kołku, odbyły się 
właściwie ty lko dwa j.Twne zebrania Palrtji 
Pracy w Jeleśni i Soli. W  Jeleśni odbyło się 
posiedzenie w  poczekalni 2 klasy na stacji ko­
lejowej w  obecności 12 zebranych wraz z pre- 
zydjum, do którego oprócz pp. Czajkowskiego 
i Pindelskiego należał jeszcze p. Milewski, nau­
czyciel socjalista z Milówki, jak go chłopi opi­
sali: „taki sobie wysoki pon z grubą s y ią . . .  
co się jeno uśmieli oł, a nic nie g o d o l" . ..

Mówi się tu obecnie o ustąpieniu z Żywca 
obecnego starosty p. SkWarczyńskiego, jako 
fakcie dokonanym i przyjściu na jego miejsce 
majora sztabu generalnego ( ! ) . . .

W  ostatniej chwil) miał przystąpić do sana­
cji p. Kuiizok z Rady powiatowe’ w  Żywcu, 
niegdyś endek, a jeszcze niedawno piast o wiec.

Rzestrzegam y członków chrześcijańskich 
związków zawodowych w  Żywcu, Górce, Raj­
czy, Rycerce i t. d. przed tymi panami, aby się 
nie dali w  błąd wprowadzić, Apelujemy rów­
nież do członków i sympatyków Chrześcijań­
skiej Demokracji w całym powiecie żywieckim, 
aby' się zdała trzymali od „sanacji11 i donosili 
nam o ich akcji. Fr.

za r. 1925 wykazała, że liczba uczniów szkół 
paiisrwowycli w  porównaniu % r. 1914 zmniej­
szyła .-ię o 1/3, Wpłynęła na to stalą cjapopu 
lacja Francji. wzmożona jeszcze wypadnam; 
wojennemi. Mimo to rządząca Francją partja 
ladykaina postarała się o to, by żadna z istnie­
jących przed wojną szkół państwowych nie zo­
stała zwiniętą. Stąd pochodzi niezrozumiałe na 
pierwszy rzut oka zjawisko, że państwo fran­
cuskie utrzymuje szkoły bez dzieci— Na inter­
pelację jednegu z katolickich posłów w  Izbie 
deputowanych odpowiedział w tym  roku min. 
Hcrrioł, że obecnie państwo utrzymuje 1.182 
3zltół powszechnych bez jednego ucznia, a 1462 
szkól powszechnych, do których uczęszcza 
mniej niż 6 dzieci. W  budżecie stanowi to po­
ważną rubrykę, pańs wo naraża na koszta ol­
brzymie. a najzupełniej bezcelowe.

„Bezcelowe11 jednak tylko z punktu widze­
nia rozsądku, lecz nie z punktu widzenia sek­
ciarstwa masońskiego; te się nie pokrvwają 
z sobą, Part.ja radykalna chce za wszelką cenę 
utrzymania bezwyznaniowej, świeckiej szkoły. 
Zwinięcie jej w  zapadłej wiosce byłoby dła jej 
prestigetó klęską, moralną; unika jpj każąc pań­
stwu trzymać 3 tys. nauczycieli, którzy mają

Machinacje żydowskich lichwiarzy po 
wsiach, wyzyskujących tam ciemnotę iuti cięż­
kie położenie i niezaradność chłopów —  przy­
bierają najrozmaitsze formy. Najpowszechniej­
szym jednak jent wyzysk przy sprzedawaniu 
ludności artykułów spożywczych i ubrań —  na 
kredyt. Są ta —  jak opiewają relacje związków 
spółdzielczych —  i takio wypadki, ę.o iii&klyr.z'. 
dłużnicy dają kupaom żydowskim na towary 
żywnościowe —  weksle! W  powiecie bialski;; 
np. zanotowano szereg wypadków, że dłużnik 
na zapłaceńio weksla musiał sorzedać ostatnią 
krowę. W  powiecie k r o ś n L ń i . , . i> 4 ^ w j§  -;- 
się łudrość po sklepach żydowskich po 400—  
600 i więcej dolarów które w  jesieni musi z pro 
centem oddawać, a niejeanego, który nie bę­
dzie w stanie całkiem spłacić, będą w łóczyć po 
sądach.

Z bpr^zczowskiego powiatu donoszą: W  stra 
szny sposób grasuje lichwa towarowa, a szcze­
gólnie „tandeta ubrań i obuwia'1. 50% ludności, 
biorąc na kredyt gotow i' ubrania i obuwie, ja- 
koteż materjał na wyroby podobne, obciążona 
jest długami z tych przyczyn.

W  Ujsołach w  powiecie żywieckim, ludność 
ma do zapłacenia sklepikarzom około 100.000 
zł. za pobrane ziemniaki, mąkę, kukurydzę, z bo 
że i nawozy sztuczne. W  powiecie buczackim 
zaciągają rolnicy oprócz pożyczek gotówko­
wych także i materjał budowlany na kredyt-, na 
warunkach, jakie żyd podyktuje. W  Dobrej ko­
ło Limanowej furmani zatrudnieni przy zwózce 
drzewa z lasów dworskich, często zamiast wy­
nagrodzenia za pracę w gotówce, otrzymują 
kwitki na pieniądze bo gotówki zawsze brak. 
Gospodarz taki, zmuszony bupić żywności, u- 
branie, czy paszy dla konia, idzie z tą kartką 
do kupca, żyda. Ten przyjmując kartkę za po­
brany towar, obniża 25% przy kupnie ubrania, 
za? 85% przy zakupnie żywności. Towai dla 
tego gospodarza furmana jest skalkulowany 
nieraz o 50% wyżej, jakby można kupić na jar­
marku za gotówkę i to towaru lepszego. Tak 
postępuje zarząd tartaku w Dobrej, tak postę­
pują wszyscy kuncy drzewni żydzi, a tego nie 
widzi żadna władza.

W  widu miejscowościach ludność rolnicza 
nic mogąc otrzymać taniego kredytu w  kasach 
spółdzielczych, nabywa żywy i martwy inwen­
tarz jak również odzież i obuwie na kredyt. 
Oprócz umówionej wysokiej ceny kupna, opła­
cają procenty przeważnie w  na mrze, dochodzą­
ce do 260% ceny kunna w stosunku rocznym, 
a to z tego powodu, że nie mogą, w  oznaczony 
czas spłacić długu.

Przy wielkiej ciemnocie ludności jest ona 
zdana na Ja«ko i niełaskę żydowskich kupców, 
ta.k c.o cło rzetelności i dokładności zapisywania 
„bęrgu‘f, jakot.fiż co do wagj j jakości towa­
rów. W  wyniku tych borgów towarowych czę­
sto ma miejsce masowe ściąganie borgów w  dro 
dze sądowej przez nakazy płatnicze % dodat­
kiem znacznych kosztów procesu i adwokac­
kich

Obok kredytu towarowego po sklepach dość 
rozwinięty jest kredyt na krowy, udzielany 
przez handlarzy bydłem. Zarobki handlarzy Ką 
tutaj kolosalne, gdyż rolnik obarczony przewa­
żnie liczną rodziną, dąży za. wszelką cenę do 
posiadania krowy, celem zdobycia mleka dła 
dzieci. To dążenie do pośmiania krów potęguje 
sic jeszcze w  górskich okolicach, gdzró bydło 
jest jednym % mewiolu środków, pozwalapących 
wykorzystać rozległe 'pastwiska.

„wieczne wakacje”  i tyleż służby szkolnej, Uió- 
rej obowiązkiem jesj ścierac codziennie pro­
chy z murów szkoły, ^raez nikogo nie odwie­
dzanej. Czegóż się nie robi dla —  „idei” !

Tymczasem katolicy rozwinęli bogatą sieć 
„szkól wolnych” , wyznaniowych, do którycn 
dziś uczęszcza 1/4 dzieci całej Francji, bo około 
1 miljona. Jest to cyfra wprost olbrzymia, je­
śli się zwuiży, że nauka w tych szkołach je«t. 
opłacana z powodu, iż państwm nie przyczynia 
się wcale do pokrywania ich kosztów utrzyma- 
na

Jeszcze gorzej dla państwowego systemu 
przedstawia s:ę szkoła średnia, (licea i kolegja). 
W  r. 1922 do średnich szkól państwowych, bez­
wyznaniowych, uczęszczało 107.937 młodzieży 
męskiej, do katolickich zaś, „wolnych11, 96.318. 
Zupełnem fiaskiem państwowego systemu mo­
żna nazwać to, co się stało ze szkołą średnią 
dla młodzieży żeńskiej. W  r. 1924 był taki sto­
sunek, że do szkół państwowych chodziło 
57.0-47 uczenie, do gijkói katolickich zaś, „w o l­
nych”    około 100 tys.

Jest to już zupełna klęska szkoły państwo­
wej... Ogromna część ludności woli zrzec się 
dobrodziejstw bezpłatnej szkoły państwowej, 
naraża się na wysokie koszra szkoły prywatnej, 
katolickiej, byle dzieci uchronię przed zgorsze­
niem, Na rządzące koła nie robi to jednak wra. 
żenią. Jest to zresztą stały przymiot seKciar- 
Mtiej iimysiowcsci. W . Z.

Sprzedaż bydła na kredyt odbywa- się na 
weksle, przyczem cena sprzedawanej sztuki jest. 
bardzo wygórowana. Oto co w tym względzie 
piszą Kasy:

Kasa w Jabłonówce ad Busk, pow. kamion­
ka Strum., pisze: „Kupno krów lub koni odby­
wa się w  lichwiarski sposób, gdyż ludność nie 
mając odpowiedniej gotówki, bierze krowy i 
konie na kredyt i to 30— 50% powyżej war­
tości11.

Kasa w  Janowie koło Lwowa, pow. Gródek, 
pisze: „Najsilniejsza lichwa, panuje .na- bydło, 
t. j. krowy i konie, które zakupują ru weksle 
i żydzi dyktują cerę wedle tch upodobania” .

Kasa w  Załuczu nad Czeremoszem pisze: 
„Najw ięcej jest takich wypadków, iż rolmk 
ninpo,siadający pieniędzy, chce kupić L .owę i 
idzie do żyda i kupuje ją. a żyd wie, żo op. nie 
ma p:eniędzy i mówi mu* „ja  Wam zaczekam 
3 miesiące11 i biedny cieszy się, że żyd zaczekr.. 
Krowa warta 50 doi. a pogodzi się z żyaiem za 
60 doi. —  oto jaki procent. Tak samo konie- 
biorą na spłaty, najwięcej z togo zadłużyli i ę  
rolnicy” .

Kasa w  Pnikucie, pow. Mościska pisze: 
„Krow y kupują od żydów za cenę jatką żyd w y­
znaczy i spłacają mu potem długi okres czasu, 
płacąc mu procenty, dając podarunki w  różnych 
rodzajach, ta.k, żo krowa wartości 350 zł. do ro­
ku kosztuje okoto 800 zł., a czasom więcej11.

Kasa w  Wilkowicach, pow. Biała, pisze: 
„Plagą wielką dla tutejszej ludności rolniczej 
są.' handlarze inwentarza żywego, bez których 
pośrednictwa, na co się powszechnie ludność 
rolnicza skarży, przeciętny rolnik me może ku­
pić (lia siebio chociażby jednej sztoki bydła 
czy nierogacizny, oczywiście, że przy takim sta­
nie główną szkodę ponosi drobny rolnik, który 
musi nieraz drogo ojdacać to pośrednictwo11.
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Fmipranci !itswssv 
z ł  po ro zu m nie Ri fię z  Falską
Uchwały kongresu emigrantów w Rydze, —

Deklaracje pos, Polakiewicza i p. Czyża.

Dyktatorskio rządy Waldomarasa zmusiły 
wielu opozycjonistów do ucieczki poza grani­
ce Litwy. Po .spisku wielu socjal.-domokratów 
oraz ludowców potajemnie opuściło Litwę. 
N iektórzy schronili się w Polsce, inni w  Pro 
saoh Wschodnich,- większość jednak na Ł o ­
twie. Tam bowiem rządzi obecnie gabinet lew i­
cowy, z socjalistą. SkujencOKsem na ezeic. Naj­
wyższy Komitet Ocalenia Republiki Litewskiej 
postanowił więc w o ła ć  zjazd emigrantów do 
Rygi.

Zjazd rozpoczął się w ub. sobotę w lokalu 
otewskteh socjalistycznych związków zawodo­
wych. Obrady zagaił socjalista, pos. Pleezkaj- 
tis; w  mowie swej oddał hołd ofiarom terroru 
Waldemarasa ł oświadczył, że kongres powi­
nien obmyśleć sposoby dalszej walki z uzur­
patora mb. rządzącymi w  Kownie. Następnie 
przemawiali poscł estoński Ast i dwaj posłowre 
łotewscy Ulpe i Kalinin. W szyscy wyrazili go­
towość niesienia oomocy demokracji litewskiej.

Traemawiał też pos. Polakiewicz, który 
WTaz z pos. Cieplakiem był na kongresie w  cha­
rakterze gościa. P. Polakiewicz oświadczył, że 
Polska demokratyczna „nie pragnie i nie po-

W Y Z Y S K  P R Z Y  K R E D Y TO W A N IU  A R T Y K U ŁÓ W  PIERW SZEJ POTRZEBY. 

Lichwiarska sprzedaż na kredyt bydia i koni



Nr. 305. ,.GŁOS NARODU-1 % dnia 9-go listopada 1927. Sr. 8.

I)© n*by«łfc

A p t e k a  „h »a  im ia z a ą *
K .  « H W i r V S H  l i U
M ra fc tw  oJ. nartwftffca &

J i a  & .  e x m & G f k  { R & n & t e l .

zrwoli w uiozem naruszyć suwerenności, niepo 
Uległość' i integralności L itw y11. Dalej oświad 
czyi pos. Polakiewicz. że jest najgorętszem ży­
czeniem uemokracji polskiej, by Polska na- 
■wiąjzała z L itwą jaknajrychlej normalne są­
siedzkie stoeunk. zarówno pod wzgłędem poli­
tycznym jak gospodarczym j kulturalnym.

Przeinówienio to przetłumaczone na język 
litewski zostało przyjęte entuzja&tycznemi 
oklaskami.

W  drugim dniu obrad kongresu przemawia! 
również jeden z gości polskich, mianowicie 
wiceprezydent WiŁna p. W itold  Czy z. soejali- 
s'a. Oświadczył on, że proletarjat Polski w y­
ciąga bratnią dłoń do proletarjatu L itw y  
i wzniósł okrzyk na cześć walezącej demokra­
cji litewskiej.

Kongres uchwalił 2 rezolucje. Jedna potępia 
barbarzyńskie metody Waldemarasa i w zy wa 
państwa demokratyczne do zerwania stosun­
ków z obecnym rządem litewskim.

W  s-tosumku do Polski rezolucja stwierdza­
l i  litewski obóz demokratyczny nie w idd ża­
dnych przeszkód do tego, aby nawiązać z P o l­
ską '■okuwania dyplomatyczne, ekonomiczne 
ł lculturaliie.

Ta  uchwała nie przeszła jednak jednomyśl­
nie, K ilku „laudininków11 wniosło poprawkę tej 
treści że lrwestja wileńska powinna być uregu­
lowana w  drodze bezpośrednich rokowań rtol- 
eko-litewskich. Poprawkę te jednak odrzucono, 
wobec czego kiluru „laudininków11 opuściło 
salę. W idać z tego, że soojal-demokraci litew- 
se r  uważają ,Jcwest.ję wileńską’1 za nieistnie­
jącą. natomiast ludowcy —  stronnictwo cen­
trowe   jeszcze nie mogą się pogodzić z my­
sią o pozostaniu Wilna przv Polsce.

Uczestn'cy kongresu złożyli wieniec na gro­
bie emigranta litewskiego Musakasa. który 
zmarł w  Rydze z ran zadanych mu przez poli­
cję litewską. Nad grobem przemawiali między 
innymi pos. Cieplak i p. Czyż.
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Otwarcie nowej katedry w Częstochowie

W  ub. o ;eazielę obcnodziła Częstochowa uro 
czystość otwarcia katedry pod wezwawem św 
Rodziny. Budowa katedry rozpoczęła się jeszcze 
w  roku l ł,01, a więc trwała 26 lat. W  uroczy­
stościach uczestniczyło około 25 tysięcy w ier­
nych.

Fabryka Fraenkla w Białej oszukała  
państwo na 1&0 tys. zł.

W  związku z aferą oszukańczą w fabryce 
likierów Fraenkla w  Biaiej, dochodzenia prowa 
dzone przez władze skarbowe łącznie z sądem 
okr. w  Wadowicach ustaliły oszukańcze mani­
pulacje na szkodę Skarbu, polegające na :em 
że przeznaczony do denaturowania spirytus uży 
wany był do fabrykacji likief&wj przez co nie- 
tylko zmniejszony został podatek od zużycia, 
lecz jednocześnie i stworzyło to konkurencję dla 
mnych wytwórców likierów. Skarb Państwa no 
niósł szkudę okoio 180.000 zl. Dyrektor firmy 
Wald i prokurent Thoin uciekli zągraiiśeę bez 
paszportów, .gdyż te znajdują się w7 depozycie 
sądowym. W ładze zarządziły konfiskatę wszyst 
kich ksiąg handlowych oraz opieczętowały biu­
ro, albowiem istnieje podejrzenie wykrycia dal­
szych matactw.

P ć ł tuzina więźniów zfefegte z k rymina!u

W  więzieniu w Tarnowskich Górach w y­
buchł bunt przestępców, którzy w liczbie 6 rzu­
cili się na dozorcję zamykającego drzwi cela 
i zamknęli go  w  niej-, następnie zaś'przesadzili 
wysoki mur i zbiegli. Zarządzonemu poścignwi 
policyjnemu udało się ująć trzpch bandytów, 
którzy w międzyczasie zdołali już dokonać na­
padu na gospodę; trzej pozostali zbiegli.

 oo------
PR E ZYD E N T  R ZPLTE J  PRZYJEŻDŻA 

W  DNIU  13 BM. DO C IE SZYN A  w  towarzy­

stwie trzech ministrów: Niezabytowskiego. Aley 
sztowicza i Miedzińsk-iego i weźmie udział w po­

lowaniu w obrębie Kom ory Cieszyńskiej. Pre­

zydent zamieszka na Zamku Piastowskim.

60-LECIE M. CURIE-SKLODOW SKIEJ. Lau­
reatka Nobla, uczona światowej sławy i rociaez- 
ka nasza, Marja Curie-Skłodow^ka obchodzi 
60-lecie swoich urodzin. Cała Polska niewątpli­
wie nrzylączy sie duchem do tej uroczystości.

KS. SENATOR AD AM SK I ZREZYGNUJE 
Z PA TR O N A TU  ZW IĄ ZK U  SPÓŁEK ZAROB­
KO W YC H . Jak donosi ,.Kurier Poznański-1, ks. 
en. Adamski ma zrezygnować z godności pa­

trona Związku Spółek Zarobkowych. Na jego 
miejsce wysuwają dotychczasowego wicepatro- 
aa Dr. Wł. Seydlitza.

U W A G A ! STYPĘ NDJA! Tymczasowy W y­
dział Samorządowy we Lwow ie ogłosił konkurs

Tna wakujące styp«ndja fundacyjne z termin°m 
wuoszenaa podań do 5 grudnia 1927 roku. a- 
runki otrzymania stypendjów z poszczególnych 
fundacyj podano w ogłoszeniach konkursu udrle 
lonych Rektoratom szkół akademickich i Dy- 

I rekcjom męskich szkół średnich.

G R A N A T , Z N A LE Z IO N Y  W  POLU, ROZ 
oZARPAŁ DWÓCH W ŁOŚCIAN. W e wsi Gię- 
żów woj. stanisławowskie dwaj włościanie, Dut- 
czak i Litw iniec znaleźli w  polu granat artyle­
ryjski. Powodowani ciekawością zaczęli nim ma 
ntpulować W  pewnej chwili granat eksplodo­
wał. Dmczak i Litwm iec zostali rozszarpani w 
kawałki. Wnjpwodztwo wydelegowało komisję, 
która wszczęła śledztwo.

TR AG IC ZN A  ŚMIERĆ RO B O TN IK A  W  IIU  
ClE. W hucie ,.Katarzyny11 w  Sosnowcu za­
szedł nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą 
padł 35-letn,i robotnik Michał Kołodziej. Skut­
kiem wybuchu gazów w piecu został on rak 
silnie uderzony Klapą o-d pieca, że pouiosł 
śmierć na miejscu.

O OŚLE, K T Ó R Y  SPRZED AŁ W OŁU ZA 
25 M AREK  PO LSK ICH ! Onegdaj w czasie jar­
marku w Nowym Sączu łatwowierność kmiotka 
polskiego „nabitą została w butelkę11 . Oto go- 

[spodarz prowadzący n«i jarmark okazałego wo­
łu zapoznał się z pewnym osobnikiem, który 

;>.zaproponował mu kupno wołu. Poczciwy chło- 
:pek odd3ł wołu, schował .pieniądze i dopiero po 
k lku godzinach spostrzegł z przerażeniem że 
pękata paczuszisa banknotów zawiera aż... 25 
marek polskich! Szczęście mu jednak sprzyjało! 
Złapano złodzieja,i woła oddano osłowi.

NIE W OLNO Sf% PO JED YN KO W AĆ ! Oae- 
gdaj podczas polowania w okolicach Warszawy 
wynikła między dwoma myśliwymi-oficer.tm; 
„rękoczynna11 sprzeczka, w nastęostwie której 
odbył się między nimi pojedynek Dowiedziaw­
szy się o tt-rn władze wojskowe, pociągnęły 
,.honorowego wyzywac-za11 do odpowiedzialno­
ści i skazały go  na 3 miesiące pokuty w tw er- 
dzy.

W O ŹN Y U R A TO W A Ł  M IENIE PAŃ STW O ­
WE. Przed kilku dniami panda kasiarzy usiło 
waał dokonać włamania, do Kasy powiatowej 
w Słonimie. w której znajdowało się 150.690 
zł. jednak spłoszona została przez wożti-sgo, 
który używszy broni, zabił jednego jej członka, 
niejakiego Raduszewskiego, jak się okazało 
późwej, ' ' “Tszta oandy.

AR E SZTO W AN IE  B DYR. LW OW SKIEGO  
Ba NKU  ROLNEGO. W  sprawie aresztowania 
b. dyr. lwowskiego Banku Rolnego Kańskiego, 
o czem iuż pisaliśmy, prokuratura zawiesiła nad 
n.im areszt śDdczy i odstawiła go do sądu kar­
nego w obawie, hy nie porozumiewał się ze 
świadkamy oraz w obawie ucieczki.

D Z IE LN A  LO TN IC ZKA .

W  tych dniach odbył się w  Madrycie ban­
kier na cześć dzielnej letniczki amerykańskiej 
Ruth Eider.

Z  c€i*e#© świata.

Ubm

W
NOW Y SKOROWIDZ PR ASY  POLSKIEJ.

Zatwierdzono przez Min. Spraw Wewn. Biuro 
ogłoszeń Teofila  Pietraszka w  W arszawie wy­
dało „Spis Gazet i Czasopism Rzeczj pospolitej 
Polskiej11 na rok 1927. W ydawnictwo to czyni 
zadość silnie odczuwanemu przez sfery han 
dl o w o  przemysłowe brakowi skorowidza praso­
wego, a dokładnością tekstu i staranną formą 
zewnętyzpą dorównuje podobnym wydawnic­
twom zagranicznym. —  Adres Wydawnictwu: 
Warszawa. Marszałkowska 115.

Przy zmianie aduesu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu

„ A n n s s t ja "  bolszewicka.
Amnbstja (głoszona przez rząd sow ie 'ki 

z okazji rocznicy rewolucj’ rosyjskiej w dniu 
7 listopada stwierdza, że wszystkim skazanym 
na śmiećc kara ma bvć zmieniona aa 10 lat 
ciężkiego więzienia, ale majątek ich zostanie 
skonfiskowany. Skazani na jeden rok więzienia 
jostaną uwolnieni, jeżeli już dwie trzecie kary 
odsiedzieli, skazani na 6 miesięcy zostaną zupeł 
nie uwolnieni. Amnestja jednak nie dotyczy 
tycb którzy zwalczali komunizm i obecny ustrój 
aOwieckL W szyscy skazani przez trybunał r3- 
wolucyjny za kontrrewolucyjną dzialałn-ńć 
przed dniem 1 stycznia 1923 r., a należący do 
stanu robotniczego, zostaną uwo-initmL

Gdzie rządów jest dziesięć,5
rządzi się ni w pięć, ni w dziesięć.

W zwią-ku z powstaniem jeszcze jednego 
rządu chińskiego, rządu kantońskiego Wanga, 
pisma pekińskie podkreślają, iż w Ckmach jest 
obecnie dziewieć rządów, a więc: w Pekinie, 
z maiszałkem Ozang-Tso-L:nem na czele, trzy 
rządy zbliżone do rozmaitych kierunków K;>u- 
mantagu w  Nanktnie, tlan-Kou i Kantonie, 
rząd chrześcijańskiego generała Fenga. rządy 
prowincji Set. Czuan i Junar oraz ch-Iń^ki-go 
Turkiestanu, wreszcie rząd Mongołji. znaidująey 
się poć protektoratem Z. S. S. R. Woj-ka 
wszystkich tych rządów doc-hodzą de 5 mil i.

Nieznane plemię żydowskie odkryto 
w Rosji.

Członek akademji rosyjskiej, Wiszmrewskij 
odkrył w Samarkandzie plemię żydowskie, liczą 
ce 10 tys. osób, które ży je w  Ssmarkanizie 
jeszcze od czasóu króla Salomona i zachowało 
do tej pory niektóro obyczaje z tamtej epoki. 
Członkowie plamienia utrzymuią się przeważnie 
ze sprzedaży orygmalnycb wyrobów artystycz­
nych, a wielu trudni się rolnictwem.

Zlec ał z najwyższej w ysokości świata.
Z Londynu donoszą, iż  kap. Gray. próbując 

pobie rekord wysokość: lotu, wzniósł się na wy 
sokość 11.000 metrów, poczem v 'Wyniku de 
fekcu motoru spadł i zginął na miejscu.

ODZNACZENIA PO LSKIE  W  PRADZE CZE­
SKIEJ. Dnia 4 bm w gmachu ńbsefctwa polikie 
go  w Pradze odbyło cię wręczenie 44-cb odzna­
czeń orderu „Polonia Restśtuta-1 czechosłowac­
kim dygnitarzom i urzędnikom., którzy zadłu­
żyli sję około dojśc:a do .skutku całego szeregu 
umów polityczno-gcsnodarczych między Polską 
a Czechosłowacją, M. in. wielką wstęgę Polonia 
Eestituta otrzymali b. -min. handlu Eworzaczek. 
b. min. oświaty Kra,mar z, oraz b. min. robót 
pubł. Roubik.

PO RCELANO W E D ZW ONY. Shmna fabry­
ka porcelany w Miśni (Meissen —  Saksonia) za­
jęta jest obecnie wyrobem dzwonów porcelano­
wych. przeznaczonych dla katedry tamtejszej. 
Zdołano wyprodukować dotychczas 20 sztok 
komplet zaś składać się będzie ogóiem z 10 
dzwonów wydających cudowne wprost tony. 
Porcelana użyta do fabrykacji tych dzwonów 
odznacza się wyjątkową trwałością.

135 TRUPÓW  W  K IN IE  CHINSKTEM. Pod­
czas zwołanego do sali jednego z kin ehińskiCi 
w Szanghaju zgromadzenia robotnic chińskich 
przemysłu włókienniczego, zawalił się sufit, 
przyczem 135 kobiet i dzieci zostało zab'tych, 
a z górą 200 odniosło ciężkie rany

 oOfi-----

3 odgiefeo manie
Odlewnia dzwonów  '

p ,  Karola Schwabegc
n >  t S U i a ł e i  S i ,

dostarczyła dla pa ra fji Jutrosin , w oj 
Poznańskie. du>a dzwony 882-\-i07 kg 
tonacji F is  —  .4, z których  jesteśmy 
pod naźdym wzglądem zadowoleni.

Dzw ony są artystycznie w yko­
nane, ha rm on izu ją  świetnie z azw o-

Inem pozostałym o tonie Cis, tw orząc 
bardzo m iłą  dla ucha muzyką, głosy  
ich są czyste, donośne.

Za tak rzetelne i  fachowe wy­
konanie dzwonów składam P . T. 
F irm ie  w im ien iu  całej p a ra fji szczere 
Bóg zapłać, i polecam ją  każdemu 
jako rzeczywiście soUdną i sumienną.

Ks. F r .  D ratw a  
proboszcz.

Jutrosin, dn 25. października 1927.

W najbliższym czasie zacznie 
wychodzić pod redakcją

P I O T R A  R Y S i E W I C Z A
bezpartyjny, niezawisły tygodnik informacyjny

Poszukiwań’ są korespondenci oiaz przed- 
jtawiciMe we wszystkich, miejscowościach 
województw: Krakowskiego — Kieleckiego 

— Śląski eso. — Zgłoszenia:

K r a k ó w ,  u l .  ś w .  J a n a  1 .
lub skrytka pocztowa Nr. dCO.

Kurs duszpasterski w Poznaniu.
W  dniach od 14 do 19 listopada 1927 od­

będzie się w Poznaniu na sali Boulevard przy 
pl. Nowomieiskim 5 kurs duszpasterski z na­
stępującym porządkiem obrad:

Poniedziałek 14 bn* o gooz. 18: Otwarcie 
kursu na sali rekreacyjnej AreyD. Seminarjum 
duch. Słowo wstępne Życie katolickie zada­
niem pracy duszpasterskiej. X. kan. Kopernik, 
b. rektor arcyb. Seminarjum duen. w  Gnieźnie.

Wtorek, 15 X I 1927 r. O g. 9 m ir 15: 1)
Organizacja parafj, w  Stanach Zjednoczonych. 
X. Gen. Zapała. 2) Organizacja parafji wc Fran­
cji. X. prał. Taozak. 3) Organizacja parafji 
w Niemczech oraz z pewnych’ doświadczeń 
duszpasterskich w  Austrji. X. Lewek —  Tar­
nowskie Góry. 4. Typ  współczesnego duszpa­
sterza, X. dziek. Pankowski. 5) Znajomość pa­
rafji, kontakt z parafjanami i statys ty ka para 
fialna. X . prob. Pu z.

Środa, 16 XI. 1927 r. o godz 9 mm. 15: 
1) Jak zorganizować główne praktyki religij­
ne w parafji. X. prob. Budaszewski. 2) Zgroma­
dzenia zakonne w życiu parafji. X. kan. Dy­
mek. 3) Anostolstwo świeckich. X. prałat Pilch. 
4) Program akcji cha ytatyw nej w parafji. X. 
kan. Dymek. 5) Domy parafjalne. X  prob. Ign. 
Adamski.

Czwartek, 17 XI. 1927 r. o godz. 9 min. 15- 
1) B ’bljoteki i czytelnie w  paral i. X. prob. 
Niesiołowski. 2) Mężczyźni. X. prał. Kapiea. 3) 
Niewiasty. X. prał. G-odiewski. 4) Młodzież: 
męska, żeńska. X. prob. Graszyński. 5) Dzieci. 
X . Młynarczyk —  Sandomierz.

Piąiek, 18 X I. 1927 r. o godz. 9 min. 15-: 
l j  Udział duszpasterza w  życiu ekonomicznem 
ka‘ olickich parafji. X. inf. St. Adamski. —  Ko- 
referat. X. prał. Bliziński. 2) Udział duszpaste­
rza w organizacjach społecznych. X. Seki jen. 
Forecki. 3) Problem duszpasterstwa w  para li, 
dekanacie, diecezji. X. prał. Pilch —  K.elce. 
4' Zakończenie: ideał kapłana X. prał. Pilch —  
Kielce,

-00—*-=*"
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Wiadomości Teafralne i Kkowe.
Sukces sztuki Nowaczyńskiego

w teatrze Polskim.
Z Warszawy telefonują nam:

Premjera najnowszej sztuki Nowaczyńskiego 

,,Wojna wojnie1* w  Teatrze Poi. odniosła sukces 

wręcz wyjątkowy. Próby terroru, stasowane od 

paru tygodni ze strony politycznych wrogów 

autora (głównie „Kur. Por.“ ) uwieńczone zosta­

ły  kompletnym fiaskiem. Przepełniona widownia 

na obu pierwszych przedstawieniach przyjmowa 

ła interesującą sztuką owacyjnie. Nieobecny 

w  teatrze autor jest przedmiotem powszechne­

go zainteresowania i adresatem licznych gratu­

lacji. Dyrektor Szyfman stwierdza powodzenie, 

zapowiadające się jako długotrwałe.

P . Adam Grzymała Siedlecki w  swych 
wrażeniach z premjery podnosi „talent komicz­
ny autora, k tóry w  w erw o  humoru jest feno­
menalnym nie ty lko na polskim gTuncie, oraz 
pracowitą.a w  barwistośei i malowniczości ol­
śniewającą inscenizację Schillera. Z aktorów 
odznaczyli się pp. Pancewiczowa, Czaplińska. 
Samborski, Maezyński i Krzewiński. „Zaktuali­
zowany Arystofanes stał się na nowo atrakcją 
dla czasów, kiedy K leony się powtarzają, w ni- 
ozein od abtyokieh pierwowzorów nie różne". 
W  „Głosie Praw dy" p. Emil, Breiter podnosi 
przeciw sztuce zarzut „sflaczałego erotyzmu", 
w  pewnej mierze niestety uzasadniony. Autor 
niepotrzebnie upstrzył swą sztukę aluzjami 
i  dowcipani całkiem ordynarnymi, a reżyserja 
ich nie skreśliła.

„Pan Ge!dhafj“ na scenie Teatru 
im. Słowackiego.

Staraniem ruchliwego, a zasłużonego dla 
m łodzieży rodzicielskiego Komitetu gimn. IV . 
im. H. Sienkiewicza odegrało w sobotę w  go­
dzinach popołudniowych na deskach Teatru 
Słowackiego „K o ło  dramatyczne uczniów kla­
sy  V ff l .  tegoż gimnazjum komedję A l. Fredry 
„Pan Geldhab". Młodzi amatorzy nader chlub­
nie wywiązali się ze swego trudnego zadania, 
co gromkiemu oklaskami potwierdzała nie tylko 
po każdym akcie, ale po poszczególnych sce­
nach rozbawiona widownia, szczelnie wypełnia­
jąca teatr, a złożona z uczniów, ich rodziców, 
Komitetu rodzicielskiego, grona profesorów 
i  t. d. P o  akcie 2. zgotowała młodociana pu­
bliczność serdeczną owację reżyserowi sztuki 
art. dram. p. Kustowskiemu, który wraz z ku­
ratorem „K o la  dramatycznego" p. prof. Michoń 
skim nie szczędził trudów, by młodzież zakłar 
du mogła przeżyć wrażenia podniosłe i arty­
styczne. Przedstawienie przeplatała dobraoemi

Stan kinematografii w Poisce.
428 kin na obszarze Rzplitej.

Na jesień' 192G r. na całym obszarze Pol­
ski istniało 428 kinematografów o ilości 
miejsc _  130.573. Na 63.6 tysięcy mieszkań­
ców wypada więc jeden kinoteatr. Pod tym 
względem stoimy w  porównaniu z inneml kra­
jami na szarym końcu. W e Francji wypada 
na 15.100 mieszkańców, w  Czechosłowacji na 
15,500, w  Niemczech na 16.900, we Włoszech 
aa 17.200 mieszkańców. Należy zwrócić uwa­
gę na dużą ilość kinoteatrów (46) przy stosun­
kowo małej ilości miast w  woj. Śląskiem i Po­
morskiem; zjawisko to  wytłumaczyć możemy 
największem zagęszczeniem na 1 lun. kw., bo 
aż 265.3 (dla całej Polski 70 mieszkańców na 
1 km. kw.).

Przeszło połowa ogólnej liczby kinoteatrów

w  Polsce —  są to kinoteatry małe, w których 
liczba miejsc nie przekracza 250, zaś przeszło 
80 proc. kinoteatrów posiada liczbę miejsc nie- 
przokraezającą 400. Największym w Warsza­
wie jest kinoteatr o 1600 miejsacch, który 
mógłby zastąpić wszystkie kina woj. poleskie­
go, nowogródzkiego lub tarnopolskiego, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, że z liczby 10 kin w tern 
województwie, tylko jedno jest czynne co­
dziennie. Co do ilości dni,, w  których kinotea­
try są czynne, to tylko trzecia część kinotea­
trów jest czynna cały rok bez przerwy, zaś 
dwie trzece pracują z przerwami. Najlepszą ob­
sługę kinematograficzną posiadają, wojewódz­
twa: śląskie, warszawskie, następnie łódzkie, 
poznańskie, pomorskie, krakowskie i t. d.

utworami gimnazjalna orkiestra smyczkowa 
pod batutą ucznia Pileskiego, nagradzana rów­
nież rzęsistemi oklaskami. Życzyćby sobie 
tylko należało, aby tego rodzaju uczniowskie 
przedstawienia częściej się odbywały, a, w  ten 
sposób odciągnie się młodzież od zgubnych 
wpływów  pozaszkolnych. „Teatr studencki" 
w dużej części stać się może czynnikiem mo- 
ralno-wychowawezym. Ostą^ii debiut uczniów 
gimnazjum IV . oby był dobrym prognostykiem 
na przyszłość —  dla dobra moralnowycho- 
wawczcgo młodzieży. W . K .

0 Turandot!..

(rucz.j Na scenie teatru im. Słowackiego 
idzie od dni kilku z niesłabnącym sukcesem 
artystycznym i  kasowym (przedstawienia cał­
kowicie wysprzedane) wspaniałe widowisko 
C. Gozziego,,Turandot", będące jednym z g w o  
ździ bieżąeego sezonu na scenie miejskiej. —  
Umiejętnie i oryginalnie wyreżyserowana bajka 
egzotyczna ściąga ku rampie tysiące iudzi umę­
czonych troskami dnia powszedniego, chcą­
cych zachłysnąć się przez trzy godziny odde­
chem teatralnej złudy. „O  Turandot!..." jest 
zbiorową pieśnią wychodzących z teatru —  
„o  Turandot!..." nostalgicznie zawodzony re­
fren aktorów, jest syntezą tego widowiska, 
ucieleśnioną w  tem pięknem nazwisku, obiocu- 
jąeem miłość, przepych i blask Wschodu.

Turandot jest hasłem dnia. W  tramwaju 
ugania się jeden sapiący konduktor, który mi 
zdaje się dziwnie ipodohny do twarzy zamordo­
wanego kniazia chińskiego, zatkniętej na bra­
mie Pekinu. P. Kierczyński upojony triumfem 
nosi kolczyki w uszach i ani rusz. nie chce 
zdjąć safjonowych spodni. P. Neubelt nie mo­

że oduczyć się. seplenić. „Turandot" ma przed 
sobą jeszcze długie życie na deskach scenicz­
nych'.

_ — oOo------

„JU D ASZ Z K A R IO T H U " K. H. ROSTW O­
RO W SKIEG O  N A  SCENIE TORUŃSKIEJ. Na
scenie teatru miejskiego w  Toruniu wystawiono 
znany dramat K. H. Rostworowskiego „Judasz 
z Kariothu". Sztuka uzyskała wielkie powodze­
nie, a krytyka przyjęła ją, jak jeden z recen­
zentów pisze, „w  skupieniu niemal modłitew- 
nero". „Judasz z Kariothu" —  czytam y w  re­
cenzji .—  powinien się stać na scenie toruń­
skiej wstępem do „w ielk iego repertuaru".

MECZ P O E T Y C K I LW Ó W — W A R S Z A W A . 
Z okazji Zjazdu Polonistów w  Warszawie, od­
był się tamże Miodzyuniwersytecki Turniej )>oe- 
tycki m iędzy młodymi poetami Lw ow a 5 W ar­
szawy, o którego programie donosiliśmy już. 
Pierwszą nagrodę w  tym „meczu poetyckim", 
który stał na wysokim poziomie, ot r/y mat W ło­
dzimierz Slóbodnik z Warszawy.

 OO -
Z k!n krakowskich.

W yświetlany w  kinach „B agate la " i „N o ­
wości" obraz sowiecki „Iwan Groźny" nie po­
siada tych walorów, które cechują współczesną 
produkcję bolszewicką. Produkcja ta daje nie­
zwykle artystyczne typy  filmów, niedostępne 
dla nas z powodu ich tendencji propagando­
wej. Obraz .iw an  Groźny" nałoży pewnie do 
typu przeciętnych i gorszych filmów, które są 
strawą tysięcy Rosjan, ale na eksport przezna­
czone nic reprezentują wysokiej k lasy kinema- 
tografji sowieckiej, uzewnętrznionej np. w  ,J ’a- 
tiomkinie" czy w  „Niedźwiedzich godach". —  
W  głównych rolach ,iw an a " grają aktorzy 
teatralni.

Kino „Uciecha" wygrała znów swój ulubio­
ny repertuar komiczno-wiedeński: Harry Liedt- 
ke, po nim Lya Mara. Rodaczka nasza, zniewa­
lająca swoim promiennym uśmiechem, musiała 
uciekać aż d o . . .  haremu tureckiego w  gro­
teskowym i śmiesznym scemarjuszu.

Cccii B. de Mille reżyserował „Noce miło­
sne nad N ilem " (kino „W arszaw a"), obraz o pre­
tensjonalnym egzotyżm ie z sztucznie zmonto­
waną wkładką „opowiadaniową" w akcji. Nie- 
proporcjonalność wysiłku do osoby znakomite­
go  reżysera. Leatrice .Joy —  typ brzydki, nie- 
kobiecy. (maf.)

 o :  o----------

0 Yalentinie, L. de Putti i S. Hayakawie.

Doświadczenie nauczyło nas być bardzo 
ostrożnymi w  przyjmowaniu wszelkich wiado­
mości, tyczących się artystów i artystek filmo­
wych. To  też z rezerwą należy przyjąć do wia­
domości wieść o ciężkim wypadku L y i de Putti, 
która miała spaść ze schodów w  Berlinie i  po­
nieść ciężkie obrażenia. Z zupełną, obojętno­
ścią natomiast przyjm iemy .pogłoskę, jakoby 
znany artysta R. Valentino nie umarł natural­
ną śmiercią, ale został otruty przez pewną ko­
bietę. W yszła  obecnie we francuskim języku 
książka o Valentinie, przetłómaozona świeżo na 
polskie, więc, zdaje się, potrzeba tej książce 
reklamy.

Sensację atoli i bo dość prawdopodobną 
przynosi jedno z francnksich pism filmowych, 
iż słynny artysta japoński, Sessne Hayakawa 
nie żyje już od dwóch lat, odebrał sobie bo­
wiem życie w  roku 1925 w  Monte Oarlo po 
przegraniu w ruletkę całego majątku. Tem się 
ma tłumaczyć fakt, że istotnie od dwóch lat 
nic nie słyszeliśmy o tym jednym z najwybit­
niejszych tragików ekranu, k tóry wykonał prze­
szło 30 filmów dla „Paramounta", u nas prawie 
nieznanych.

Z sali Starego Teatru w Krakowie.
Saszy Leontjewa wieczory taneczne.

Produkcje choreograficzne Saszy Leontjewa, 
który dał dwa wieczory tańca w  Starym Tea­
trze, odbiegły od zw ykłego typu tanecznego, 
jaki widzieliśmy u solistów i zespołów baleto­
wych zagranicznych. Jest to  typ skomplikowa­
ny, przytem nie przepojony skupieniem, a rów­
nocześnie monotonny w  zakresie. W  drugim 
dniu widzieliśmy przeważnie transpozycje cho­
reograficzne o charakterze ekstatycznym. I  to 
jest typ tańca, właściwy Leantjewowi. Ty lko, 
że ta ekstatyczność objawia się w  żyw iołowo­
ści ruchów, a Die jost utrzymywana w karbach 
mechanizacji i automa.tyczności ruchu i gestu, 
jak tego żąda nowoczesna choreograf ja  (tak 
„futurystyczna" jalk i „eksprosjonistyozna" —  
tak w ięc i balet Dragilewa jak i  balet Bode.n- 
wieser). Z dobrem oiw.nowa.niem ciała mógłby 
Leontjew dać efektowniejsze produkcje w za­
kresie stylizowanej groteski (jak np. onegdaj- 
szy „Św iętoszek") lub charakterystycznych tań­
ców rosyjskich o gwnłtownem i szybkiem tom- 
pae. (maf.)

Z ducha Arystofanesa.
(A d o lf Nowaczyński: „W ojna wojnie, czyli W ar­

choł i Miroluba", komedja arystofanes oska. 

.Warszawa 1927. Nakład księgarni F. Hoesicka).

I. Satyra i komedja —  to  prawdziwe „kw iaty 
zła". Rodzą się na glebie zepsucia i są sympto- 
matami choroby rozwijającej się w  organizmie 
społeczeństwa. Lecz zarazem stanowią lekar­
stwo przez samą przyrodzoną odporność na<u- 
r y  wytworzone. Ogniem bowiem szyderstwa 
i ironji wypalają ropiące wrzody, a huraganem 
śmiechu zabijają bakcyle rozstroju. Paląc leczą, 
raniąc goją!

N ie  dziwnem tera-z nam będzie, dlaczego roz­
kw it tych gatunków literackich przypada prze­
ważnie na czasy fermentów społecznych czy po­
litycznego upadku'. Tak  było w  Grecji zą A ry­
stofanesa, w  Rzym ie za Plauta i Terencjim a, 
czy  p 'źn ie j za Marcjaia i Juwenala, wrew/we 
w  Polsce rozbiorowej, odbitej w  satyrach Naru­
szewicza i Krasickiego, w  paszkwilach Zał.ł >c* 
kiego i Węgierskiego, w  komedji Niemcewicza 
i  t. p.-

Jak satyra, będąca prawie zawsze pozwem 
oskarżycielskim lub głosem protestu, tak i ko­
medja obyczajowa, a jeszcze bardziej pclitpez- 
na musi być przedstawicielką reformy i pocfę- 
pu, musi walczyć z panującym stanem rzeczv 
w  imie opozycji, której jest walnym rze2*nt- 
kiem. Ten opozwe.jonizm stanowi główną rację 
je j bytu. Oczywiście komedja nio jest protrra- 
mowem przemówieniem tego lub owocro p*zv- 
w ódcy sejmowego klubu —  nie można, więc 
brać (czytać) je j dosłownie, nie wszystkie je j za­
rzuty traktować poważnie. Wszak dowcip ro­
dzi się z przesady, a przesada jest główną* 1 ro­
nią karykaturzysty-komediopisara. Drwłcwrn 
interpretacja takich np. arystofanes oskich ..Ry­
cerzy " mogłaby kogoś doprowadzić, do faDzy- 
weco wniosku, że autor ich był wrogiem de­

mokracji jako takiej, podczas gdy Arystofanes 
zwalczał tylko ujemne i szkodliwe je j objawy, 
zwalczał je zaś z gorącego patrjotyzmu, w imię 
ratunku Aten przed Ateńcr.ykaroi!

Smutne bowiem i ciężkie są to lata, na któ­
ro przypada wystąpienie autora „P taków ". Po- 
peryklesowskie czasy Alkibladeisa j Kleona, 
przełom V  i IV  w. prz. Cbr., czasy panowania 
raotłochn i  wyrzuconych przezeń na wierzch 
mętów. Zapowiedzi upadku. Rządzą, pyskacze 
i demagodzy. Rośnie bezład i nierząd. Podat­
ków nie chce nikt płacić. W  skarbie coraz 
większe pustki. Urzędnicy kradną i biorą łapów­
ki. Godności stają się synekurami. Awanturnicy 
prą do niepotrzebnych wojen. Wojska, dowo 
dzone przez niedołężnych strategów, ponoszą 
klęskę po klęsce. W ytwarza się nastrój trwożli­
wej niepewności i gorączkowego podniecenia. 
Sykofanci nic mogą nadążyć z denuncjacjami. 
W ęszy się wszędzie spiski, konspiracje j zama­
chy stanów. A  plobs upojony swą pseudo-wła­
dzą, wiecuje 5 przyklaskuje schlebiającym mu 
krzykaczom. Pozatem próżnuje. Co najtęższe 
szujo stroją się w  majestat pomazańczej niety­
kalności. Już nie wolno w  komedji wyszydzać 
„po jmien.iu" ludowych dostojników ni politycz­
nych działaczy. Pnący się po barkach motło- 
chu ku dyktaturze, w miarę głupawy, lecz łe z -  
miernfo czelny, ultra demokrata, pafiagończyk 
Kleon zabiora się przy pomocy powolnych mu 
„demokratów" ateńskich do obalenia fundamen 
tów demokracji tj. swobody przekonań i wolno­
ści słowa, marząc o zaprowadzeniu cenzury 
i wszelkich możliwych ustaw kagańcowych. Jni 
mu bowiem zaczyna bróździć młody, bo zile- 
dwie dwmlzaestoparoletni.j równie śmiały, co 
i utalentowany poeta —  Arystofanes. I  oto po­
czyna się jedyna w  swoim rodzaju heroikomicz- 
na gigantomachja arystokratycznego poety ze 
wzbogaconym (na skórach i polityce) chamem, 
kr nserwatysty z radykalnym demagogiem, pa­
cyfisty z ryzykanckim awaturenkiem. Kb-on 
staje się d l i  Arystofanesa uosobieniem ówcze­

snego zła, wcieleniem grożącej zguby, prze­
kleństwem Aten!

Główną fiłipiką przeciw KI eonowi i kleoniz- 
mowi była jedna z  najciętszych komedyj po­
litycznych. jaką wogóle w  literaturze wszyst­
kich czasów i ludów znamy pt. „Rycerze". 
Zaisto bobaterskiem musimy nazwać wystąpie­
nie Arystofanesa, który ośmielił się pokazać 
konterfekt wszechwładnego demagoga, odbity 
we wklęsłem zwiercicdle komedji. Miarą boha­
terstwa młodego poety niech będzie fakt, iż 
z trwogi przed wielemogącą kanalją nie znalazł 
się w  Atenach ni aktor, któryby jogo postać 
kreował, ni technik, któryby odpowiednią, ory­
ginał przypominającą maskę sporządził. Rolę tę 
odtworzyć musiał sam autor! A  jednak —  jak 
wysoką jeszcze kulturę posiadał, ów  w yszy ł zo- 
nv w  komedji płebs ateński, skoro potrafił się 
zdobyć na tyle obiektywizmu, by genjalnemu 
mimo wszystko poecio przyznać pierwszą na­
grodę- A  działo się to blisko 2-1 wieki ternu*

Jakże jaskrawo od tego zachowania się kul­
turalnych Greków odbija kompan,ia, podięta 
przez pewne warszawskie koterjc przeciwko 
sztuce polskiego Arystofanidy Adolfa Nowa 
czyńskiego, pt. „W ojna wojnie, czyli Warchoł 
5 Miroluba", która niedawno ogłoszona drukiem 
(Warszawa. 1927. Nakład księgarni F. TToesieka) 
miała właśnie ukazać się na scenie Szyfmanow- 
skiego Teatru Polskiego. Szkoda, iż przesadnie 
troskliwi o autorytet obecnego rządu rozmaici 
ad- i nafł-iatusi nie zaglądnęli wprost do tekstu 
arystofanesoskiek „R ycerzy", by  jo eoryrhloi 
umieścić na indeksie ..libroram prohibitorum". 
Przy  tak niezwykle wyrobionym zmyśle -no- 
strzegawozym łatwoby im przyszło stwierdzić, 
iż niektóre rysy satyrycznej charakterystyki je 
dnej z głównych postaci tej antycznej komedii 
oraz pewne szczegóły przod=tawionej tam sy­
tuacji politycznej za.wierają wyraźne aluzje -to 
działalności... obecnego kierownika rządu . ol- 
tkfogo i pełnej przykrych niespodzianek atmo­

sfery dni „^ m a jow ych ". Stąd już niedaleko do

oryginalnego wniosku, iż Arystofanes był nie 
tylko poetą, lecz także jasnowidzącym proro­
kiem, przytem —  o zgrozo! —  na odległość 
24-ech wieków... antagonistą rządów sanacyj­
nych. Ipso facto należałoby go na podstawie 
nieśmiertelnego dekretu prasowego pociągnąć 
do odpowiedzialności za postponowanie powsgi 
władzy oraz obrazę członków rządu, a nie m o  
gąc go  już inaczej -ukarać, przynajmniej ;.in 
effig ie" zamknąć na Antokolu.

W  gruncio rzeczy sztuka Nowaczyńskiego 
jest raczej (paraf ras tyczną) zabawką spoufało- 
nego z tworem Arystofanesa, satyryka, aniżeli 
polityczną diatrybą, takie ozy owakie tenden­
cje propagującą. Oczywiście nie byłby Nowa­
czyński Nowaczyńskim, gdyby pewnych pi wy­
godnych analogij nie podchwycił, gdyby sobie 
tu i Łam na jakąś aktualną aluzję nie pozwolił, 
czy złośliwym docinkiem przeciwników politycz 
nyeh nie ukłuł. Jego wrodzony polemiczny 
temperament i satyryczna werwa musiały się 
i tutaj wyrazić. A le to  i wszystko. W  zasadzie 
jogo „W ojna w ojn ie" jest śmiałą parafrazą 
i kombinacją pomysłowo wybranych i o ry g i­
nalnie zestawionych arystofanesoskieh wątków 
i scen. Głównie oparł się Nowaczyński na zrę­
bie „R yce rzy " i „G rom iwoji" („Lizt6traty“ j; 
uwypuklając szczególnie dwie charakterystycz­
ne, z  tworu swego mistrza promieniujące idee; 
pokoju oraiz emancypacji kobiet, współdziałają­
cych walnie w  pacyfikacji publicznego i  pry­
watnego życia, (Z ideami temi spotykamy się 
oprócz w  powyższych w  następujących, da l­
szych utworach: w  „Acharnacb", „Pokoju"
i ,;Babiem kole4'). Stąd tytuł „Wojna wojnie", 
z ugrupowaniem partji wojennej koło warchoła 
Kleona, a partji pokojowej koło pacyfistki Mi- 
roluby. Perypetje walki tych dwóch obozów, 
uwieńczonej zwycięstwem energicznych biało­
głów  stanowią główmy wątek komedji Nowa- 
ezyńskiego, z której treścią pragniemy pokrótce 
czytelników zaznajomić.

Rajmund Bergie'
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W  obrocie Akademji Sztuk Fiękn-fch.
Rezolucja ogólno-akademickiegu wiecu.

Onegdaj odbył się agólno-akadanieki wiec 
studentów Akademji Sztuk Pięknych w Krako­
wie w obecności rektora Aaentowicza oraz gro­
na profesorów. Powzięto następującą rezoiueję: 
Studenci Akademji Sztuk Pięknych protestują 
przeciwko stanowisku lim isterstwa W. R. i O. 
P., które od roku 1923, t j. od chwili przedło­
żenia statutu Akademji, dotychczas niezatwier- 
d zon ego, clzinla widocznie na szkodę Akademii 
uniemożliwiając jej dalszy rozwój i dążąc do 
rozbura jej jako całości. W  szczególności pro­
testują przeciw ostatnim rozporządzeniom Min. 
W . R. i  O I ’ ., odnoszącym się do Wydziału 
Architektury, jako wypływającym  z niedoce­
niania ważności istnienia tegoż W ydziału dla 
architektury polskiej jako sztuki pięknej. W iec 
stwierdza, że w interesie zarówno nauki i kul­

tury artystycznej, jak w  interesie ogólnym spo­
łeczeństwa i młodzieży jest-

11 niezwłoczne zatwierdzenie statutu przed­
łożonego przez Sonat Akademji w raku 1923 
obejmującego W ydział Architektury, Malarstwa 
i Rzeźby, tych trzech sztuk plastycznych, będą 
cych ze sobą w  nierozłącznym związku. 2) Za­
przestanie ograniczeń budżtowych. 3) Przywró­
cenie skreślonego ostatniem rozporządzeniem 
pierwszego roku Wydziału Architektury.

Studenci apelują do całego polskiego społe­
czeństwa i ogółu akademickiego z wiarą, że 
sprawa Krakowskiej Akad om j: Sztuk Pięknych, 
najstarszej artystycznej uczelni w Polsce, znaj­
dzie należyte zrozumienie i poparcie. W  tym 
colu upoważniają wybrany Komitet do dalsze­
go prowadzenia rozpoczętej akcji.

Realna pomne młodziej akademickie;.
Narodowa Organizacja Kobiet w Krakowie 

wydała do przyjaciół młodzieży akademickiej 
odezwę w  której miedzy innomi czytamy:

Ktokolw iek zechce zetknąć się z młodzieżą 
uniwersytecką, ten rychło posłyszy chóralną 
prośbę o lekcje, chociażby za obiad lub hola- 

1 cj<|, A lekcji zńależć nie można, bo minęły cza­
sy, kiedy przeciętnego obywaiela było stać na 
korepetytorów. Z tych lekcji żyła przed w oj­
na. elitą uniwersyteckiej młodzieży, elita umy­
słowa i moralna. Dzisiaj ta sama elita —  gło­
duje. W  ścisłem i groźnem tego słowa znacze­
niu głoduje! —  K to  znajdzie uboczne, np. biu­
rowe zajęcie, ęćn (oczywiście kosztem nauki) 
w yżyje. Ale kto tego zajęcia, nie znajdzie, ten. 
ażeby móc się uczyć, musi przestać jeść. Kawa­
łek suchego chleba, szklanka herbaty —  oto 
chleb powszedni. Obiad w  kuchni akademic­
kiej   oto chleb... odświętny.

Powyższe względy skłoniły Narodową Org. 
Kobiet i kilka poza organizacją stojących osób 
do niesienia pomocy młodzieży uniwersytec­
kiej. Forma nadzwyczajnie pros*a i przystępna 
Miesięez..ve wkładka na kapitał obiadowy w y­

nosi 3 zł. 20 gr. (czyli 30 gr. tygodniowo! Za 
uzyskane kwoty zakupuje się nony obiadowe 
w kuchniach akademickich. Każdy akademik, 
który korzysta z tych bonów, zobowiązuje się, 
gdy dojdzie do samodzielności, zwrócić dług, 
niosąc pomoc następnemu pokoleniu uczącej 
się młodzieży. Splacanio długu pozostawia i ię 
jego honorowi i sumieniu.

Przez trzy lata z tej pomocy korzystało o. 
koło. 25 młodych ludzi rocznie. W  tym roku, jak 
dotąd, korzystać może zaledwie siedmiu! Wo­
bec tego Narodowa Org, Kobiet w Krakowie 
zw raca się do ludzi dobrej woli z prośbą o dal­
sze wpisyw anie się na listę przyjaciół młodzieży 
uniwersyteckiej. Wipisv i mb się.ozne wkładki 
przyjmuje prof. Stefanowa Surzycka, Smoleńsk 
13 II p. od godz. 1 4-tej. W  rozdawnictwie bo­
nów i wyszukiwaniu studentów potrzebujących 
doraźnej pomocy pomaga Jej p. K. H. Rostwo­
rowski. |

Sprawa piekąca, więc niewątpliwie znajdzie 
posłuch u tych, którym przyszłe zdrowie spo­
łeczne naprawdę leży na sercu.

Bew*zja sanitarna.
W ciągu października br. przeprowadził w 

Krakowie rewtzję stosunków porządkowych i sa 
njtarnych z ramienia. Ministerstwa spraw wew­
nętrznych naczelnik wydziału tego M in i»vr 
stwa p. Długocki. Czynność jogo objęła rewizję 
kilku hoteli oraz szeregu domów przy ul. Flo 
rjańskiej, Barskiej, Bożego Ciała, Izaaka, Jakó 
ba i przy pi. Nowym.

W ynik rew izji wypad! na ogół dodatnio; 
\ vzy  ul. Florjańskiej i Barskiej stwierdzono ;to- 
sunki poprawne, natomiast w  niektórych do­
mach na Kazimierzu stwierdzono zaśmiecenie 
podwórza i zaniedbanie utrzymywania naisżytej 
czystości w ustępach.

Delegat Ministerstwa zwiedził następnie park 
samochodowy Zakładu czyszczenia nuasta w De 
bnikach, prowadzony przez nacz. radcę Sfcsidai

-— — o
Zb órka odz!eży d?a powodzian.

Mimo wytężonych i ofiarnych wyriłków  ca­
łego narodu, mimo wydatnej pomocy rządu, 
mimo miljona z górą złotych uzbieranych dla 
powodzian., nieszczęśliwi z troską I rozpaczą 
oczekują zimy. Brak im bielizny ciepłej odzie­
ży. brak obuwia.   Do Was zwracamy się
kobiety Polki. Każda w swym aonm potrafi 
znaleźć n epotrzebną odzież i bieliznę. Te rze­
czy  bez pożytku leżące, są najbardziej pożą­
daną ofiarą dła ginących z zimna nędzarzy

Przedmioty składać można do 13 lis ’ opada 
między g. 11__12 i 4 —S  w następnych punk­
tach zbornych: Czytelnia Kat, Zw  Polek uh 
Szczepańska 5. Św. Tomasza 37 parter. Podgó­
rze. Zamojskiego. Czytelnia katolicka Dębu ki 
parafja od 4 „ 5 .  Prócz tego auto wojskowe 
będzie w  dn. 12 XI. zabierało zgłoszone wię­
ksze ilości odzieży. Zgłaszać piśmiennie lub te]. 
(Nr. 10961 do p. prof Surzyckiej. Smoleńsk 13-

Nar. Or. Kobiet, Katolicki Zw. Polek IV  
f  X I Koło T. S. L., Związek Ziemianek. Koło 
Pań Hallerczyków, Sekcja ekonom. Zw. Inteli­
gencji i Tow. Pań.

Czy wolno znieważać cmentarz 
i zakJócać porządek pu^li zn*>?

W czoraj (w  niedzielo) w godzinach popołud­
niowych stał się cmentarz na Rakowicac wi­
downią niesłychanych eksco-ów. Męty spolocz 
ne, żyw ioły komunistyczne w  liczbie kilkudzie 
sociu wyrotków. po większej części żydów, za 
kłóeały spokój rależny cmentarzowi ochrypłym 
śpiewem „Czerwonego sztandaru** i wyciem nie 
ludzkiem: „hańba**, „niech żyje*1 etc. Obur.en. 
do żywego wierni, którzy przyszli pomodlić ćę 
na grobach drogich osób i zapalić światło, ubo 
lewall głośno na bezradność nolicji, która m. “

gdzie towarzyszący mu przy czynnościach rewi­
zyjnych starszy radca magistratu Herget za­
demonstrował wszystkie no-wo zaknip,one przez 
gminę miasta urządzenia i maszyny do czyszczę 
nia i kropienia ulic, samochody na zmiotki i bło 
to oraz samochody do wywozu popiołu i śmieci 
domowych. —  p. Długocki zażądał usunięcia 
stwierdzonych braków w  należytcm utrzymaniu 
pod względem porządku i czystości hoteli oraz 
podworzy i ustępów domowych i zapowiedział 
ponowną rewizję w  Krak (w ie  w listopadzie Or.

Magistrat podaje powyższe do wiaodomośei 
mieszkańców miasta z wezwaniem, by do obo­
wiązujących zarządzeń ma.gistr. ściśle się stoso­
wali, gdyż opornych będzie magistrat pociągał 
do surowej odpowiedzialności administracyjno- 
karnej.
§o -------
intern enjowała w  tem karygodnem nadużyciu 
miejsca poświęconego.

Dlaczego skomunizowane żydostwo nie idzie 
harców wyprawiać na swój cmentarz żyaow-ki, 
ty lko znieważa chrześcijański? Czemu to wła­
dze, które nie pozwoliły ogłaszać nabożeństwa 
za poległych w rozruchach lisi opar] owych w od­
nych żołnierzy zezwalaią na nalepianie so"v‘a!i- 
> tycznych ogłoszeń o zebraniach na cmentarzu 
i na ntypaństwowe zgromadzenia komunistycz­
ne? Takaż to je«t sprawiedliwość sanntorńw?!

Bajka „Kot i "'teszki'1 pried sa^em.
W e środę o godz. 12 w południe rozooczyi.a 

się przed Sadem okręgowym karnym w Krako­
wie (gala 67. I I  piętro) rozprawa prasowa orze- 
eiw naczelnemu redaktorowi ..Głosu Narodu** 
p. J. Matyasikowi o zamieszczenie znanego 
wiersza-bajki E. Wojtyohn p* . Kot i pta zk’ *1 
Rozurawio przewodniczyć będzie s. s, o. Huba- 
ezok.

 —O--------
PODMAJSTRZEGO KOI ACZ A ARESZTO­

W ANO !
Na podstawie zebranego materjału śledczego 

i przesłuchania świadków ustalono że powodem 
-trasznej katostm fv budowlane! orz.y ul K r i mf 
czej 12 było wadliwe ustawienie płyt betono­
wych |)pv gzymsie bez zabszoieczeuia ich pod­
pórkami. Również stwierdzono. że rusztowanie 
posiadało cienkie deski, wskutek czego ciężar 
spadających płyt betonowych załamał z łatwo­
ścią wszystkie kondygnaeie rusztowania. t*od 
maistrzego biulowlnuesre Andrzem K o?ac*a za­
trzymano w aresztach na zar/ad^nle prokura­
tora i odesłano do sądu okr. karnego. W ez^ a j 
udali się do szpitala chirurgicznego sędzu-wie 
Świądrowski i Buratowglri. gdzie przesłuchali 
rannych robotników. Naczelnik wydziału tted-

i O S S S M i W l l i
d la  dó£kn ię tyc lt k lę s k ą  k e z ^ ck o c ia .

Na skutek odezwy Księcia Arcybiskupa 
Krakuwskiego, już od początku r. 1926 zaczęły 
płynąć składki, które umożliwiały Związkowi 
Komitetów Parafialnych Opieki nad Ubogimi 
wydawanie bezpłatnych obiadów bezrobotnym 
w Krakowie. Pragnąc tę akcję ujednostajnić, 
postanowił Ks. Arcybiskup powołać szerszy Ko 
mitet, którego zadaniem było uzyskanie więk 
szych funduszów w celu otoczenia opieką bez 
robotnych metylko w  Krakowie samym, lecz 
w  miarę możności także w  centrach przemysło­
wych archidioceji krakowskiej. Zawiązany dnia 
9 lutego 1926 Książęco-Mctropolitalny Komitet 
pomocy dla dotkniętych klęską bezrobocia (K. 
M. K .), którego W ydział "Wykonawczy składał 
się z Księcia Arcybiskupa Sapiehy jako prze­
wodniczącego, prof. Emila Godlewskiego jun. 
jako wice-prezesa, Prezesa Izby Skarbowej Dr. 
Józefa Gregera jako skarbnika i Dr. Jana Gór­
skiego jako sekretarza, uzyskał dzięr.i stara­
niom p. inż. Barwicza prezesa krakowskiej D y­
rekcji kolejowej, znaczniejsze dcchooy z  dodat­
kowych biletów kolejowych —  pozatem otrzy­
mał subwencję z Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej oraz z Prezytljum miasta K-akowa. 
Wszystkie inne fundusze oraz dary w  naturze 
zawdzięczał Kom itet ofiarności mieszkańców 
Krakowa, i Archidiecezji krakowskiej.

0(1 15 stycznia do 18 kwietnia 1926 roku 
wydano ogółem 244.524 bezpłatnych obiadów, 
w tem 45 638 obiadów dla pracowników umy­
słowych (kuchnie przy ul. Franciszkańskiej 4 
i prz\ ul. św. Krzyża 7), oraz 198.886 obiadów 
dla fizycznie pracujących, czyli przeciętnie 
około 3.500 obiadów dziennie. Poza obiadami 
oplacanpmi przez K  M. K.. Kuchnia Czerwone­
go Krzyza, którą zajmowała się p . ministrowa 
Dudckowa, wydawała 30 obiadów dziennie 
własnym kosztem. Panie z Komitetów parafjal 
nych wraz z p. Rychlowską miały nadzór nad 
kuchniami. Komitet płacił kuchniom za obiad 
mięsny 70 gr., za obiad jarski 35 gr. Obiad jar­
ski składał się z zupy i dwóch jarzyn Pozycje 
w przychodzie i rozchodzie przedstawiały się 
w kwocie: 101.522 zł. 82 gr.

W  połowie kwietnia 1926 r., gdy z nasta­
niem wiosny łatwiej było o zarobek dla osób 
fizycznie pracujących, akcję obiadową przei- 
wano, pozostało zaś fundusze przelano na rzecz 
Sekcji Op'ei<i nad ckoremi dziećmi bezrobot­
nych, w skład której weszli: Prof. Emil Godlew 
ski jun., Ks. Rektor L o r k  i p. Bronisław Kwiat 
kowski, Naczelnik wydziału w  krakowskim u- 
zedzio wojewódzkim. S'vkeia umożliwiła 11 

dzieciom pobyt w  schroniskach leczn. w  Za­
kopanem i Rabce (razem 688 dni leczenia). Nad 
to 34 dzieci pochodzących z rodzin bezrobot­
nych wysiano do kolonij -wakacyjnych. Ponie­
waż wśród osób pracujących umysłowo nędza 
była -wielka, rozpoczęto znowu akcję obiadową, 
począwszy od maja 1926 r„  jednakże tylko dla 
tąj kategorji pracowników. (>d 20 maja do 1

października 1926 w\da.no obiadów: mięsnych! 
21.552, jarskich 25.578, czyli ogółem 47130 
(w tem około 13.000 bezpłatnych), a zatem 
dziennie około 400 obiadów (w  tem około 140 
bezpłatnych). Według poszczególnych zawodów 
korzystali z obiadów'; urzędnicy _ rodzi,n 115 
osód  278, nauczyciele i nauczycielki rodzin 23 
osób 34, haudłowey i agenci rodzin 39 osób 70, 
artyści, aktorzy i t. p. rodzin 10 osób 31, wdo­
w y po lekarzach, urzędnikach i  t. p. rod.zin 8 
osób 22, technicy budowlani, dozorcy robót 
1 t. d. rodzin 4 osób 14, róźn' rodzir 29 osób 5G.

Puniewraż akcja ta finansowo opieraia się 
głównie na subwencji rządowej i na jednorazo­
wym datku ze strony Miasta (3.000 zł.), gdy 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej odmó­
wiło dalszej pomocy, musiano z dniem 1 Paź­
dziernika 1C|26 r. zaprzestać wydawania ooia- 
dów. Dopiero dzięki usilnym staraniom p. se­
natora. Godlewskiego w Warszawie, przy życz- 
liwem i energiczaiera poparciu wojewody Darów 
sk.ego, Ks. MetroooJtalny Komitet uzj skal 
znowu jednorazową subwencję rządową. Uzu­
pełniona obiecaną.1 pomocą ze strony Zarządu 
Miasta (wypłaconą w  styczniu 1927 r.), umożli­
wiła ta kwota ponowne uruchomienie akcja o t is  
dowej. Od 1 listopada do 31 grudnia 1926 wy­
dano: obiadów mięsnych 8.609, jarekich 10.557, 
razem 19.166 (w  tem około 6.600 bezpłatnych).

W  1927 r- wydawano w  dalszym ciągu obia 
dy dla pracowników umysłowych, przyczem 
Związek Kom itetów Parafjałnych jak poprz> 
dnio zajmował się organizacią całej akcji. Ko- 
niczne fundusze na ren cel otrzymywał K. M. 
K . głównie z Ministerstwa Pracy i Oni ;ki Sjio- 
łecznej, aczkolwiek G-mina Miasta Krakowa 
przyczyniała się róv.-nież do u trzy man.a rozda- 
winie twa obiadów.

Od 1 stycznia do 30 czerwca 1927 wydano 
obiadów: mięsnych 30.062, jarskich 34.898, ogó­
łem 64.960, Od 2C kwietnie do 1 maja 1927 
nmsianu przerwać wydawanie obiadów z powo­
du braku funduszów. Liczba obiadów wydawa­
nych dzmnine wynosiła przeciętnie 420 w  ciągu 
pierwszych sześciu miesięcy b. r. Z powodu co­
raz cięższych warunków f:Dpasowych u wielu ro 
dżin, musiano powiększyć liczbę obiadów bez­
płatnych, tak, że obecnie wynosi ona prawie 
połowę liczby ogólnej. W dniu 18 lipca 192*7 r. 
przeprowadziła Komisja szkontrująea szkon- 
trum ksiąg Komitetu za okres czasu od 1 ozerw 
ca 1926 do 1 lipca 1927 i stwieraziia zr pełną 
ich zgodność

Wszystkim osobom i  iinstytuciom, które pra­
cą i ofiarami przyczyniły się do ulżenia losu 
bezrobotnych, składa Ksiażęco-M otropolitiiiy 
Kom itet gorąca pod/Jękę, w  szczególność, saś 
Ministerstwu Pracy i Opinki Społecznej, oraz 
Panu W ojewodzie Darowskiemu, który tak sku­
tecznie popiera u Rząnu akcję obiadową dla1 
pracowników umysłowych, pozbawionych 7."ję­
cia i zarobku.

czego pod telegrafem nadkom. Polak i prr\va- 
■ ją c y  śledztwo komisarz Dr. Kobiela prz osłu­
chali architektów Stadnickiego i Ślęzaka, któ­
rzy prowadzą nadbudowę domu u wylotu lhey 
Krupniczej i Loretańskiej, gdzie nastąpiła kata­
strofa.

 on------
Kraków, dn>a 8-go listopada 1927 

W t o r e k  8: św. Gotfryda, św Rlaudjusza.
" r o d a 9: Pam pośw. Bazyliki Salwatora ła- 

ter. w Rzymie.
Ś r o d a  9: wschód słońca o godz. 641. zachód 

o 16.06
  n r -------

P A M IĘ T N IK I GEN ROZW ADOW SKIEGO
Jutro zamieścimy dalszy wyjątek z użvczory"h 
nam przez gen. Rozwadowskiego wspomnień.

20-TA ROOZNTCA ŚMIERCI S T A N IS ŁA W A  
W Y S P 1 AŃSKIEGO W  Krakowie zawiązał się 
komitet obywatelski, celom uczczenia 20-te 
rocznicy śmierci S-anislawa Wysninńskiego. 
Pierwsze zebranie tego komitetu odbędzie się 
9 hm t. i. we środę o nodz 6 wieczorem.

DELEGACJA KOMISJI AN K IE TO W E J W 
K R A K O W IE . We środę 9 b m. przyjeżdża do 
Krakowa Kolog,,um Komisji Ankietowej pp 
Trzciński i Dr. J Loth. celem odbycia konfe­
rencji z przedstawicielami przemysłu budowla­
nego. Obrady, na które otrzymali zaproszeni* 
wybitni przedstawiciele przemysłu budowlane- 

tuiejszego województwa, rozpoczną się 
. dniu przyjazdu Delegatów o godzinie 9-t.ej 

przed południom w biurze Izby Budowniczych 
w Krakowie.

EGZAM IN A DOJRZAŁOŚCI. Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Krakowskiego zawiadamia 
wszystkich interesowanych, że powtórne zwy 
czajne egzamina dojrzałości na zasadzie § 54 
obowiązującego Regulaminu, elbedą się w teT- 
minie lutowzun 1928 r, wobec P a ń s tw o w y ch  Ko 
msiyj Egzaminacyjnych w Krakowie dla absol 
wenrów gimnazjów państwowych i prywatnych 
rui obszarze województwa krakowskiego, oraz 
w Kielcach dk  absolwentów gimnazjów pań

stwowych i prywatnych na obszarze wojewódz­
twa kieleckiego, o ile kandydat nie zaznaczy 
w  podaniu wyraźnie, że nragme zdawać egza­
min w  Kranówie. Podania o dopuszczenie do 
egzaminu z dołączeniem metryki urodzin, nie- 
naklejonej fotografji, świadectwa rocznego 
z klasy ósmej, opatrzonego cdpowiedmą klau­
zulą Dyrekcji szkoły, oraz szczegółowego w y­
kazu obowiązkowej lektury z języków, winni 
kandydaci złożyć w Dyrekcji macierzystego za­
kładu najdalej do dnia 20 listopada b. r., a 
orzed przystąpieniem Jo egzaminu pićmisnne- 
(ro wpłacić przepisaną taksę egzaminacyjną na 
ręce Dyrekcji ego zakładu, w  którym egza­
min ;ię odbędzie.

OBNIŻENIE CEN N A  C YG A R A . Z dniem 
2 bm. zostały obniżone ceny na cygara mono­
polowe nas*ępujących marek: Brillant? Dercńe, 
Force, Imperialese. Morena z 40 gr. na 35 gr 
za sztukę, oraz Atlantę. Formosa. Luczacia i L*- 
dja z 35 na 30 gr za sztukę. Cygara te hęaą 
sprzedawane po ceenie powyższej do wyczerpa­
nia zapasów. Zapasy zaś cygar, które w  dniu 
2 hm znajdowały się w miejscach sprzedaży, 
jak również pTzesy łk i ich. wysłane p^zed'2 bm., 
eodlogają honifikacji ze strony dyrekcji pol­
skiego monopolu tytoniowego na rzecz sprze­
dawców w wysokości różnicy między dotychi 
czasową a nową ceną sorzedaży.

SYM U LO W AŁ CHOROBĘ. Wczoraj we­
zwano Pogotowie ratunkowe do IV  Komisarjar 
tu 'policji, gdzie doprowadzony tam W iktor 
Szturmwrrd (1. 20) bez stałego miejsca zamiesz-> 
kania symulując chorobę wił się no posadzce. 
T ekarz pogotow:a po zbadana’ polecił frze- 
w i°źć go do domu noclegowego pnzy ul Sta­
rowiślnej 93.

ZAMACH SAMDBÓJC7Y. Ubiegłej nocy tn- 
terwenjowało Pogotowie ratunkowe na ul. Wie­
lickiej. gdzie jakaś młoda kobieta niesrwierizo- 
nego nazwiska wypiła w zamiarze samobój­
czym jodyny, peperatkę przeweziono ao szpl 
tala-
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P M  i  P A T A C H O N
JAKO DETEKTYW!

Film ten to najweselszy i najbardziej sensacyjny obraz jaki się kiedykolwiek z tymi 
artystami urażał, — Arcykoraiczn® przygody i niezwykłe sytuacje oraz najróżnorod­
niejsze kreacje tasfi genialnych. komików zmuszają widza do nieustannego śmiechu

Dwin godziny gwarantowanej zasawy. —  Program dla wszystkich dozwolony..

Początek seansów o godzenie ó-tei. w niedziele o godzinie a-ciei.

I

{ • K i e  t K s w j d a n . i o - s p s k . a i i c .
to

9 b. m. otrzymamy pieniądze.
W  ‘■uzupełnieniu informacji o zmianach sta­

tutu Banku Polskiego donoszą z Warszawy, 
że jeszcze tego samego dnia wieczorem podpi­
sał p. Prezydent rozporządzenie o zmianach 
statutu. Tem  samem wszelkie formalności, 
związane z zaciągnięciem stabilizacyjnej noży­
czki zagranicznej są zakończone i w dniu 9-go 
listopada b. r. stai.ą się j iynne kredyty ame­
rykańskie z tytułu pożyczki.

Komunikując o powyższeim dziennikarzom. 
P . W icepremier Bartel oświadczył, iż w dniu 
wczorajszy m odbył konferencję z posłem Sia­
nów Zjednoczonych p. Stetsonem, który mfor- 
irr.pwał go, iż doradca finansowy Banku Pol­
skiego p. Dcvey, przyjedzie do Warszawy oko­
ło 23 bm.

Niebawem po jego przyjaździe otwarta bę­
dą' nowa subskrypcja akcji Banku Polskiego, 
na sumę 75 miljouów złotych.

Odnośnie do użycia tych kw ot z pożyczką 
które przeznaczone są na bezpośrednie cele

gospodarcze, to jak nas informują rząd zamie­
rza za kwotę 135 miijonów złotych zauupić 
w pierwszym rzędzie istniejące obecni* na ryn­
ku zapasy pagerów lokacyjnych, t. j. obligacji 
długeteminoy ych.

. W  rachubę wchodzą także i nowe emisje 
tego typu papierów, k ‘ óre bedą mogły być 
Ickonane w  najbliższym czasie.

Zakupione będą w piei wszej linji obligacje 
kredytu dłtsgcterrmnowego dla rolnictwa, a na­
stępnie i ula przemysłu w postaci papierów 
Tow. kredytu dla Przemysłu polskiego.

Akcja rządowa obejmie także i finansowa­
ni! tą aregą pożyczek komunalnych.

Rząd nie ograniczy się jednak tylko do za­
kupienia papierów lokacyjnych, lecz w miarę 
możności będzie usiłował nabyte papiery loko­
wać w  kraju i zagranica.

Tak więc dzięki pośrednictwu rządu poło­
żone zostaną pierwsze cegiełki pod odbudowę 
kredytu długoterminowego w  Polsce.

Zniesienie ograniczeń walutowych.
Ostatni numer urzędowego®,Przemysłu i Han­

dlu" ęfotjosi, że w  najbliższym czasie ma być 
ogłoszone rozporządzenie Ministerstwa skarbu 
znoszące całkowicie reglamentację walutowa. 
W  szczególności straci mcc obowiązującą roz­
porządzenie Ministerstwa Skarbu z 15 sierpnia 
1926 r. w  sprawie regulowania obrotu dewiza­

mi i wa tatami zagranicznemi, oraz obrotu pie­
niężnego z  zagranicą, wraz z nowelą z 24-go 
stycznia b. r., a przez to samo odpadną wszyst­
kie obecnie ‘ stniejące ograniczenia tego obrotu.

Nastąp1’ zatem zupełna swoboda handlu de­
wizami, przekazywania zagranicę dowolną dro-

 o

. Pełnomocnik polsKi w Beninie.
W  swiązku z rozpoczęciem rokowań han­

dlowych z Niemcami wyjechał do Berlina dy- 
.ektor departamentu politycznego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych p. Jackowski w charakte­
rze specjalnego pełnomocnika rządu polskiego.

P. Jackowski odbędzie konferencję z mini- 
eifcrem Stresemannem i posłem polskim w  Ber­
linie Olszewskim. Podczas tej konferencji zo­
staną ustalone główne wytyczne rokowań
0 traktat handlowy polsko-niemiecki. Dotych­
czasowy kierownik delegacji polsk.ej do roko­
wań z Niemcami dr. Prądzyó&ki .po załatwieniu 
opraw prawno-rozliczerrowych dotyczących Pol­
ski i Niemiec, powrócił do Berlina.

Komisja ankieiowa kończy swe prace.
Komisja ankietowa ukończyła już badania 

wszystkich zakładów przemysłowych. objętych 
otogram urn prac.

Obecnie przygotowuje bię sprawozdania
1 wnioski z 18 zbadanych gałęzi praemydu- 
W  pracach tych b;orą udział wszyscy człon­
kowie -Komisji Ankietowej, 14 sprawozdaw­
ców, wyznaczonych przez poszczególne podko­
misje i przeszło 10 rzeczoznawców,

W  związku z tem persona1 biurowy został 
powiększony z 18 do 30, pracowników. Prace 
statystyczne mają być 3la pośpiechu prowa­
dzone na dwie umiany.

Jak dotąd, wszystko przemawia za tem. 
( że prace Komisji Ankietowej zostaną zakoń­
czone na nowy rok i że do tego czasu rząd 
otrzyma, wszystkie sprawozdafiia i wpioski- 
przewidziane w rozporządzeniu o powołaniu 
Komisji Ankietowej.

Ile wyriosą podwyźk: taryf kolejowych.
Jak wiadomo, rząd zamierza podnieść 

w przyszłym roku tak osobowe, jak towarowe 
taryfy kolejowe.

Podwyżka taryfy osobowej nastąpi prawdo­
podobnie już od Nowgo Roku.

gą nieograniczonych kwot pieniężnych, wysy­
łania, pocztą oraz w jw ozu  zagranicę walut, 
czeków, przekazowy akredytyw, weskli i wszel­
kich zobowiązań pieniężnyen.

Wolny będzie również obrót z zagranicą 
walutą polską oraz papierami wartościowemi, 
a wobec zniesienia zaświadczeń walutowych na 
wywożone zagranicę towary —  eksporterzy 
będą mogli dowolnie dysponować sumami uzy- 
skanemi z eksportu.

Powyższe nie dotyczy Ograniczeń wywozu 
zagranicę złota i srebra.

Go do ,taryfy towarowej, to 1 uwagi na pracc- 
przygotowawcze trudno określić termin ich 
wejścia w życie. Nie jest jeonak wykluczone, 
że zmiany nastąpią dopiero w kwietniu.

O ile idzie o szczegóły podwyżki > taryfy 
osobowej, to  warta zaznaczyć, że najsilniej do­
tyka ona bliskich przestrzeni do 100 km. Tu 
podwyżka taryfy wyniesie 20— 30 proc. Sto­
sunkowo zaś najmniejszej zmianie ulegną stawki 
przy odległościach 300— 500 km, bo podwyżka 
będzie się tu obracała w granicach 1— 2--5  
procent.

Dopłaty' do pociągów pospiesznych podnie­
sione bedą o 30 proc.

Zm iana system u paszportow ego?
Jean urazo wy paszport 25 zt.

W wyniku narad przedstawicieli przemysłu 

i handlu w  najbliższym czasie ma być rrizepro- 

wadzona zmiana aystemu wydawania paszpor­
tów zagranicznych. Mają być wprowadzone 

ulgowe p£ szporty jednorazowe z ważnością na 

canajmnlej Jeden miesiąc. Cena tych paszpor­

tów wynosić będzie 25 zŁ Druga kategorja 

paszportów to  uigowe paszporty wielokrotne 

na szesć wyjazdów z ważnością na conajraniej 

jeden miesiąc na każdy wyjazd. Paszporty te 

kosztować będą również 25 zł. Opłata za pasz­

porty ulgowe jednoroczne z nieograniczoną ilo­
ścią wyjazdów  wynosić będzie 200 zl.

Wegie! p ilsk i w Syrii.
W ęgiel polski zdobywa coraz to nowe ryn­

ki. Ostatnio węglem polskim zainteresowała się 
Syrja. która zamówiła jeden transport w  Ilości 
20.000 ton. Transport w ęgla do Syrji kierowa­
ny jest przez Gdańsk.

Ulgi kolejowe dla kuracjuszy
w uzdrowiskacn zimowych.

Kuracjusze, powracający z uzdrowisk zimo-1 _ _ _ _ _ _ _ _
wyek, beda korzystali w  roku oieżacym 7  <%>%.

zniżki taryfowej. Kolejowe ulgi będą stosowane 
wobec kuracjuszów, powracających do domu 
z następujących uzdrowisk: w woj. krakow­
skimi: : ‘ Jaszczurówka (stacja kol. Zakopane), 
Krynica, Poronin. Rabka (stacja kol. Rabka 
lub ChabówKa). Szczawnica (st. kol. N. Targ 
lub St. Sącz), Zakopane, Żegiestów-Zdrój i Ze- 
giestów-Wieś; w  woj. lubelskiem: Nałęczów (st. 
kol. Nałęczów lub Sadurki)- w woj. poznań- 
skiem: Inowrocław, Lecznica Ubozpieczalni
Krajowej pod Obornikami (st. kol. Oborniki), 
Miłowody (St. kol. Oborniki), Smuitała (st, kol. 
Bydgoszcz-; w woj. stanisławowskiem: Jarern- 
cże, Hatarów i Worochta; w woj tamopol 
skiem: Zaleszczyki; w  Woj. Śląskiem: Wisła (st. 
kol. Ustroń).

Szlaki powietrzne normalnemi torami 
komunikacji.

Społeczeństwo już tak oswoiło się z komu­
nikacją powietrzną, ze samoloty kursują obec­
nie stale na wszystkich linjach z pełnem obcią­
żeniem i niejednokrotnie wielu pasażerów z po­
wodu braku miejsca musi rezygnować z podró­
ży względnie z wysyłk i towarów drogą po 
wietrzną.

W  miesiącu październiku samoloty . kursu­
jące na linjach: Warszawa— Kraków, Warsza­
wa— Lwów; Warszawa— Łódź. Warszawa—  
Gdańsk. Kraków— Lw ów  i Kraków— Wiedeń 
dokonały 346 lotów, przebyły w d rod ze no- 
wietrznej 33.045 km., przewiozły 756 pasaże­
rów. 32.010 kg towarow i 1569 kg. poczty 
(około 80.000 listów).

. Niższa o 12 proc. w porównaniu z wrześ­
niem frekwencja pasażerska wyrównana zosta­
ła wz-ostem ruchu towarowego o 17 proc., tak. 
że ogólne obciążenie samolotów w obu miesią­
cach było jednakowe.

W  miesiącu bieżącym samoloty kursują na 
tych samych linjach i z nastaniem mrozów będą 
ogrzewane.

RUCH W  G D Y M  W PAŹDZIERNIKU.
W  październiku zawinęły do portu w Gdy­

ni 53 statki marskie o tącznyj ładowności 
41.882 ton rejes‘ rowanych netto, w tej liczbie 
45 parera ców . 5 lichtug morskich. 2 holowniki,
1 żaglowiec z motorami pomocmczemi.

Po raz pierwszy od otwarcia ruchu mor­
skiego w porcie gdyńskim tonaż statków pol­
skich z 8.696 ton rej. netto zajął pierwsze miej­
sce w ruchu miesięcznym. Drugie miejsce zaję­
ła bandera szwedzka z 7.917 ton rtzec.ie nie­
miecka z 7.397 ton. Próżnych statków na wej­
ściu było 50, z pasażerami i drobnicą 3. które 
przywiozły 83 pasażerów i 43 tony drobnicy. 
Na wyjściu 46 statków było z węglem (96.470 
ton), 2 z pasażerami i tftcbnicą (712-pasńżerów};- 
3 ton drobnicy i tylko 3 próżne (w tej liczbie
2 holowniki morskie).
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Foaatek majątkowy płatny- w listopcdźie.
Z dniem 15 b. m. upływa termin płatności 

pierwszej połowy raty wyznaczonej na poczet 
Zaległego podatku majątkowego w wysokości 
0.8 proc. wartości majątku, ustalonej przy w y­
miarze powyższego podatku ■ w  myśl ustawy 
i  dnia 11 -‘sierpnia L923 r. Zaznacza się, że 
40-dniowy ulgowy okres -/nie przysługuje przy 
poborze powyższej raty i. że natychmiast .po 
upływie terminu płatności, t. j. z dniem 16 Iisto- 
jiarla 1927 r. będzie wdrożonagenergiozna egze­
kucja celem ściągnięcia nieuiszczonych W w y­
znaczonym terminie kwot wraz z karami za 
zwłokę w' wysokości 2 proc. miesięcznie i kro­
kami i egzekucyjnemi.

---------O ; O---------

nia 52 gr do 57 gr; Parowozy 42.50 zł; Goiu? 
85 do 92 zł; Siersz* 8.50 zl; Azoty 1.65 zl; Kra
kus 30 gr; Chybie 6.60 zł; Jaworzno 24.50 f ł ‘ 
Cegielski 52.50--53 zł; Polska Nafta 30 gr, L o ­
komotywy 1.95 zł; Gazy wschodnie 28.50 zl; 
Dnlatowka 63.50 zł; I-en 23 gr.

Dolał zniżkowy: 8.87 i pół do 8.85 zł; czeki 
8.90 i pół do 8.91 i pół zł

Oficjalna giełda walutowa; Dolary 8.89 8.90, 
8.86; Belgi. 124.26, 124.57, 123.95; Londyn 
43.41.5 43.52, 43.31; Now y Jork 8.90, 8.02 
8.88; Paryż 35.00.5, 35.09 34.92; Praga 26.41.5, 
26.48, 26.85, Szwajea-ja 171.89; 172.32, 17t.t5; 
Włochy 48.72. 48.84. 48.60.

Spor*.
MiądzwaroriowE zapasy w Budapeszcie.

ZW YCIĘSTW O ZIÓŁKOWSKIEGO.
Onegda.jsze walki o mistrzostwo świata w Bn 

dapeszcie w zapasach, dały następujące wyni­
ki: W wadze piórkowej Rottesnuc (Francja)
zwyciężył Musluna (Turcja), Sehlager (Austr.) 
zwycięży! na punkty Eckeberga (Norw.), Ziół­
kowski (Popka) pokonał w 3-ch minutach W oj- 
dowicza (JugosŁ). Vaeli (Est.) pokonał w  10 eiu 
minutach Fleischmanna (Czechofeł.), który zem­
dlał po walce. Steinig (Niem.) pokonał Pieocaro 
(W łochy). Carpaiy (W ęgry ) pokonał Hans cna 
(Szwem)/ w wadze półciężkiej Bonassini (W ł.) 
pokonał Gałuszkę .(.Polska).

Miss Lagan za blagę pajdzip do „kozv“
Głośny figiel pływaczki angielskiej, miss 

Lagan. która ogłosiła, że przepłynęła cieśninę 
La Manche i znalazła wiarę u ogółu, a dopiero 
w kilka dni później przyznała się. że użyła 
tylko podstępu. aby dowieść, jak łatwo 'est 
otumanić publiczność, nie ujdzie pływaczce 
bezkarnie.

Jak bowiem donoszą z Londynu, miss Lo- 
gnn i jej trener, Horace Coret, otrzymali we­
zwanie od sędziego w  Mansion House (ratusz 
londyński), aby stawili się przed [im  ania ł j  
listopada jako oskarżeni o złożenie fałszywe­
go zeznania.

  ono-

Dstatnio w iadom ości z Ligi.
Na ostatniem zebraniu P. L. P. N postano­

wiono udzielić subwencji ligom okręgowym: 
lwowskiej, krakowskiej i poznańskiej. Uchwa­
lono, że dyskwalifikacja Pogoni upływa z dn. 
31-go grudnia lir. Referendum klubów odrzuciło 
preifek Turystów w  sprawie meczu z T. K. S.

S P R A W A  M ISTRZO STW A PODGÓRZA
w lidze krakowskiej była ostatnio Przedmiotem 
narad Zarządu P. L. P. N. z Warszawie. Decyzji 
P. L. P. N. w sprawie tej, w której jaz; og dnie 
wiadomo —  skompromitowany jest K. S. Gar­
barnia. —  świat sportowy oczekuje ze zrozumia­
li' m zainteresowaniem.

i. Początek tygodnia przyniósł poprawę sytua­
cji na giełdzie akcyjnej. ,

Obroty wzmogły się, przy równoczesnej ten­
dencji zwyżkowej. Szczegółu em powodzeniem 
cieszyła się Górka, która zyskała 7 z ł na -zto- 
ce. Ponadto zwyżkowe: Bank Polski, Zieleniew­
ski, Siersza górnicza.

Na pogiełaziu również poprawa. Zw yżko.fa­
ły  Jaworzno, Dolarówka, Gazy wschodnie. Ce 
gielski.

Notowau.o: Bank Polski 157— 1.58 zł; Bank 
Małopolski 25 gr; Bank Ziemski Kredytowy 5 
gr; Pharma 1.25 zł; Zieleniewski 23 zl; Trz hi

P S se c sy  € i e k a w s .
GOŁĘBIE LONDYŃSKIE.

Rada miejska stolicy A nglji postanowiła 
wybić przynajmniej połowę gołębi gnieżdżących 
się na poddaszach wśród ozdób architektonicz­
nych świątyń, tudzież innych wielkich gmachów 
Londynu.

Wpra wozie pięKndpte ptaki są ulubieńcami 
publiczności londyńskiej, karmiącej je  codzien­
nie ziarnem i chlebem. do czego tak przywy­
kły, że z zupetnem zaufaniem siadają na rękach 
i ramionach swych karmiciełi, z drugiej jednak 
strony wyrządzają znaczne szkody w  oudyn- 
kach przez siebie objętych w  posiadanie, zanie­
czyszczając je i niszcząc dziobami gzymsy, 
kw iaty i postaci, wwkule z miękkiego pia­
skowca.

Skazano wobec tego na stracenie k ilxa  ty ­
sięcy gołębi, gromadna zaś ta egzekucja ma się 
odbyć za pomocą pułapek i sieci wczesnym 
rankiem, aby publiczność nie mogła wystąpić 
ezvnnie w  obronie swych ulubieńców.

s W YM AGAJĄCA. —  Jeżeli mnie pocałujesz, 
to  dostaniesz dziesięć g roszy —  raecze ciocia 
do pięcioletnmj Mani. —  Eh, proszę cioci, ja 
dostaję dziesięć groszy za picie tranu!

Vta1n>k4*Rsxm n> JW*ała
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Wiadomości ! telegramy z ostatniej chwili,
Ukraińcy komuniści popierają Trockiego

Warszawa, (Tel. wł.) W  Charkowie odby­
wają się zebrania ukraińskich organizacyj ko­
munistycznych. zwołane dla omówienia sytua 

cji politycznej na Ukrainie Sowieckiej przed 

zwoianietn 10 zjazdu Ukraińskiej Partji Komu­

nistycznej ora/z 15 zjazdu Sowieckiej Partji Ko­
munistycznej. Na zeorai acu występuje opo 

zycja nrzec wko nolityce Centralnego Komitetu 

Partji i proponuje własne u zhwały, które są 

rwykle oarzuc-uie przez zebranych. Po< 

względem politycznym opozycja ukraińska nie 

posiada za.nan^enm narodowego, ale zbliża się 

do opozycji trockistów. ... U J * ,;,
—  ot )<v

Nowa pożyczka ala Austrji.
Wiedeń. (PAT.) Dzienniki donoszą, ze ko­

misja reparacyjna Oubędzie 13 grudnia posie­
dzenie, na którem zajmie się kwest ją plano­
wanej nowej potyczki austrjacKiej. Jeder 
z n ajw ażn iejszy ch , warunków tej pożyczki eta­
nowi zgoda Ame tyki dla przedłużenia kredy tów 
żywnościowych. Dzienniki wiedeńskie sądzą, że 
kongresowi amerykańskiemu, który zbierz- się 
w grudniu, nrzedłozony będzie odpowiedni bill.

 00 -

Kiedy odbędą się wybory?
Prezydent rozpiSze jt  do 5-gc grudnia.

BEZPŁATNE PASZPORTY DLA 
DZIENNiKARZY.

.Wiedeń, (PAT ) N a posiedzeniu komisji dia 
ruchu turystycznego wygłosił przewodniczący 
óyr. Muller referat na tema! zaprowao zeuia 
bezpłatnych paszpo.tów zagranicznych dla 
dzienniwarzy. Potrzebę takich paszportów uzar 
sadmł mówca tern, iż dziennikarze ze względu 
na sw ° obowiązki zawodowe muszą mieć każ' 
dej chwili możhwość wyjazdu zagranicę.

 ono-----
Warszawa. (Telef. wł.). Również i Kanada 

za stała dotknięta pov odzią której rozmiar jest 
większy, niż przypuszczano. Wśród ofiar powo­
dzi znaiduje się prezydent "owarzystwa kolejo­
wego Ca-iadian Pacific Benity, który zatonąć 

łecnal on pociągiem, który cos tał zalany przez 

powódź. 1

Pc zamknięciu kroniki.
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKAT*.
LIG A  OBRONY POW IETRZNEJ PAN  

STW A  W  KRAKOW IE. Posiedzenie nadzwy­
czajne Zarządu Sekcji lotnictwa sanitarnego od­
będzie się dziś 8 b. m. o godz. 6 wieczór, w a 
konferercyjnej Województwa, ul. Ba. rtowa 22

KOLLEGJUM W \  KŁADÓW  NAUKOW YCH  
(Rynek gl. A — B L, 391: środa 9 b. m. prof. Un. 
Dr. W ;told Wilkosz. Pra tyka i teoija ran ja: 
czwartek 10 b. m. prof. Uniw. Dr. Michał Sie­
dlecki: Z Trjestu do Smganur (z flubtr. iwietł- 
ną). Początek o godz. 7 wieczór.

Z A B A W A  KOLA PO IDNIS TÓW, urząmana 
staraniem Komitetu Tygodnia Akademika, od­
będzie się dziś we wtorek o godz. 9 wieczór, 
w  sali Tow. Lekarskiego, ul Kadz wiłłowska 4. 
Stroje wizytowe. Wstęp 3 zł-, akademicki 1  zł. 
50 gr. ,

  00--------
CIERD1ĄCY N A  a RTRETYZM, reumatyzm 

ischias, dnę skazę moczanową, choroby nerek 
areroję. upadek sił i energji życiowej, szukają 
plgi swvch cierpień w zdrojowiskach radio 
czynnycb (Joachimstal. Gastein sic.), których 
BKuteczność jest znaną l wielokrotnie wypró­
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
rdrojc wiska zagranicznego lub Krajowego, mo­
że pełnowartościowa kuracja byó przeprow* 
uzoiuą tanin, kosztem w domu, przez s osowa 
Bif PREPARATÓW  RADJOAKT /W NYCH  U -  
Loratorjum ,R oD ‘‘ w Krjkowie. Opasy i pOU 
Czernią na żądanie.

N *  shładiir w Apttre K. Wlrscniewskieg' 
p KraKowie, uL Florjański 15 i we wszystkich 
.prekach.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIE60

Wtorek: ,.Turandot“.
Środa: „Turandot“.

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".
Wtorek: „Król Kawy".

REPERTUAR KONCERTOWY.
Wtorc-k 8: Wieczór Ohooina z A. RuUnrtei- 

Itetn.
REPERTUAR k i n o t e a t r ó w .

W A N D A : „Chiopcy do rzeczy", W  głównej 
roli Pat i Patachon.

SZTUKA: „Zakazana dzii lnica Algieru".
PROMIEŃ: „Tajemnicza podwiązka".
NOWOŚCI: „Car Iwai Groźny".
BAG ATELA : Mr. Wu.
U C IE C hó : „Niebezpieczny kochanek", ko- 

meaja-dramal
CORSO: „Księżyc Izraela" ,1

Warszawa. (Telef. wł.) W  kołach politycz­
nych rozważany jest teimin przyszłych wy bo 

rów. Słychać nawpt giusy, przewidujące, że po 

28 listopada, to jest po twtmsro wygaśnięcia 

mam latów ODecnego parlamentu, nie aastąpl 
rozpisanie wyborów. Obawy te w  gmnety rze­
czy nie powinny mieć podstaw. Konstytucja 

wyra lnie postanawia, że wyoory mają Mę od­

być w 90 ani po wygaśnięciu mandatów, a zu­

pełnie jasno rozwiązuje trudności ustawa o or 
dynacji wyborczej, Ustawa ta postanawia w ar­

tykule 13. że po wygaśnięciu mandatów Pre­

zydent Rzplitej winien rozpisać nowe w y nory 

w ciągu tygodnia, a zatem do 5 gtudnia b r. 
termin nowycŁ wyborów powimen być ogło­
szony.

We środę wołynie §
Warszawa. (Telef. wł.). W e środę nastąpi 

przekrzanie gotówki, uzyskaricj z pożyczki za­
granicznej. Suma tej gotówki wynosi ponad 60 

.tłiljonów dolarow. Z sumy pożyczkowej 2fl mil- 
jonów przeznacnouych będz-e na zauup złota.

NIEMA OGkANICZENIA  H ANDLU W ALU ­
TAMI I DEWIZAMI. , 

V\ arszawa. (Telef. wł.). Dziennik ustaw 

Rzplitej z 5 listopaóa b. r. oełasza rozporządzę- j

otówka z pożyczki.
aie, znos zące wszelkie Ograniczenia w handlu 

lewkami i walutami.

P. D EVEY  PRZEJEŻDŻA  

* Warszawa. (Telef. wł.\ Devey przyjeżdża 21 

iStopada. Zamieszka on albo w pałacu Sobań 

kich w  Warszawie, w mieszkaniu opuszczonem 

;rzez ministra Zal^kiego ałbc ty jednem 

mieszkań w gmachu P. K. O przj ulicy Bu- 

laj.

Ostatnie nadzśeie
Prz»dłożopy preliminarz nie prze

Warszawa (Telef. wł.) W  1 ołacn urzędni- p 

ozych przeprowadzają debaty nad kwestją, czy a 

proediożony preliminarz budżetowy może bu- n 

dzić nadzieję na udzielenie w przyozłyn- roku n 

budżetowym podwyżki poborów urzędniczych, s 
Okazuje się, że skarb nie może podwyższyć •

urzędnicze gasną.
fujt podwyżki poborów.

oborów z kwot preliminarza z roku 1927/28. 
przeznaczonych na wydatki per ionalno-aumi- 

istracyjne. Możliwem jest jeitymie podt/yższe- 
i0 poborów pracosraiitów przedsiębiorstw pau- 
twowych i monopoli.

i?

Rocznica zwycięski
Rzym. (PAT  )  Całe Włochy obchodziły r. 

wczoraj uroczyście rocztitę zwycięstwa, Odby- i 
wczoraj nraotynścć" ricznlcę zwycięstwa. Odby ‘s 
tyczne i religijne, W  kościele Panny Maty n 
w Rzymie, została ooptawiona ms-a, na któ-

x  - 1 *  'f t t y

iva m Wloszecn,
;j obecny był Mussolinl człoukowir rządu 
i rzedstawiciełc władr.. Olbrzymio tiiumy udały 
ę w  pochodzie dc Grobu Nieznanemu Zoinie- 
UL
i '' tx- " r'̂  - 'V

p o d r ó ż ; p o  ż o n ę .

Francja otrzymała pożyczką
za monopol zapałczany.

Nowy York. (PAT-) 'Wysiłkj' Francji celem 
uzyskania konwersji 8% -ej pożyczki zatiągnii 
tej w  N. Yorku na 6%-wą, zakończyły się 
w onosób prawie sensacyjny, Francja zawarła 
mianowicie umowę ze szweckim monojroletr 
zapałcza nym, który umożliwi jej konwersję pc 
eszcze korzystniejszych r/arunkacn mż począt­

kowo pianowano, Szwedki monopol zapałcza- 
ny udzieli Francji w-zamiar za bliżej niezcunt 
koncesje 5%-wą potyczką na lat 40 w wyso­
kości 75 tnilj. doi.

• —-—o : o———

Ahglja me da sobie odebrać .nteresu,
Londyn. (e A T ) B zą j angielski zawiauomił 

rząd abjsyński, że .łitglja domaga się natych­
miastowego udzielenia koncesji na budowę ta­
my nilowej nad jeziorem Czana, którą, jak wia- 
domo. zamierza Abisynja udzielić pewnej fir­
mie amerykańskiej. Amerj kanie oświadcza .ą, 
że są, goto-wi przeorowaazić budowę tamy w po­
rozumieniu z rządem angielskim i po poprze J 
nleir zatwierdzeniu wszystkich planów przęt 
Anglję.

 n o -----------

Tirpitz oskarża Anflją
o wywołanie wojny,

Sztokholm. (PAT.) Admirał Tirpitz zapro­
szony przej stera arzyszenie szwecKO-nienueckie 
do wygłoszenia odczytu oświadczył przedsta­
wicielom orasy, że położenie gospodarcze Nie­
miec jest nardzo niepewne. Prz->cię na klasa 
furkejonarjuszy państwowych jest skazan* pra 
wie na nędzę. Admirał dodał, te Niemcy ma­
ją dosyć troszczenia się o powrót Hohenzoller­
nów I troszczą sit O ocenie o siebie samych. 
Tirpitz zapewnił o braku winy Niemiec w wy­
wołaniu wojny i w sposób gwałtowny zrzucił od 
ppwiCuzlalność na Anglję. Wojna podmorska 
była zdaniem Tirpitza konieczną i uzasadnioną, 
gdyż nie pociągnęła za sobą takich ofiar w lu­
dziach jak jeden dzień walk; na lądzie. Ti-po-t/z 
ujawnij ironi-zny sceptycyzm w stosunau ho 
l igi Narodów i zarzucał Francuzom, że zawsze 
atakowad Niemców w chwili, w któicj uważali 
Ich za najsłabszych- Nakoniec admirał zazna­
czył, że nie dojdzie nigdy -  do porozumienia 
francusKo-nieuncckiego.

Rokowania angielsko-og^skie.
Londyn (P A T .) Rokowania, prowadzone od 

kilku dni między Sir Ausrtnem Chamberlainem 
i S? wat Paszą, dotyczące uregulowania sto­
sunków angio-egipakich ,przecią£ną się praw­
dopodobni.) do wtorku łub środy bieżącegc ty­
godnia. W  związku z tern pi cmjer egipsk5 Sar- 
war Pasz? 1 wysok komisarz Egiptu loro Geor- 
ge Lloyd wstrzyma łi iwój w j jaza do Egiptm

besja parlamentu angielskiego.
Londyn (PA T .). Parlumeni angielski otlbę- 

dżir jutro pierwsze posiedzeme po przerwie wa­
kacyjnej. Sos/- obecna parlamentu trwać bę­
dzie do 21 grudnia b. r.

..i m-----

Starcia polin z komunisiami w Berlinie
Berlin. (PA T .) W  niedzielę z okazji 10-tej 

rocznicy powstania Sowietów komuniści tirej- 
si urząd J w Lusigamsnie wielki meeting, po 
którym odbyły się demoł-stracje ulicznt W ró­
żnych o-ęściach miasta doszło do krwawych 
starć miedzy policją a demonstrantami, któ­
rzy ranili wielu policjantów i jednego z komen­
dantów policji. Aresztowano 15 osób.

» i \ -
OBRADY PODKOMITETU MIĘDZYNAR.

BIURA PRACY.
Genewa (PAT .). Podkomitet Mięozynar 

Biorą Pracy do spraw zarządzeń w dziedzinie 
pn^myrtu, zakończy1 swe prace. Podkreślano 
szcztgólne znaczenie zagadnień ubezpieczeń od 
wypadków, które majt być omawiane przez kon 
fereneję pracy w r. 1928. Omawiano zwłaszcza 
trzy Kwest je sprawo zdanii Międzynarodowego 
Biura Pracy, a miauowicii sprawę ubezpieczeń 
od wypadków przy .ącreniu wagonów, sprawę 
określenia wagi ciężarowej pakunków poczto­
wych, oraz paczek transportowanych morzem, 
wresrcie sprawę ochrony robotników zajętych 
przy ładowaniach i wyladoivywaniach.

ŻYDZI UCIEKAJĄ Z PALESTYNY.
Jerozolima (P A T ). Żydowska Agencja Te'. 

lOuuei, że według urzędowych danych staty- 
- tycznych przybyło do Palestyny wt wrześniu 
br. 362 imigrantów, wywędrowało zaś z Pale 
sryny w tym samym miesiącu 793 osób. W  ci9 
gu sierpnia br przybyło 283 osób, wywęnruwa 
ło zaś 748 osób.

Na fotografji tej [irzcdstawdony jest bułgarski 
król Borys, o którego zaręczynach rozoiśywała 
się prasa. Inne źródła jednak twierdzą, że ,na 
1 om ość ta iest —  przedwiczesną,.

Wybory w Chełmie.
Warszaw? (Tel. wł.) Wybo-y w  Gnełmie: 

Uprawnionych dc głosowani: 14.400. Głoso­
wało 8.563. Na listy polskie padły 4323 głosy, 
żydowskie 3972, -uslde 270. PPS otrzymał: 8 
miejsc, Polski Komitet Wyborczy 6, Blok 2y-< 
dowski 4, Lewica żydowska 3, Żydowska Pra- 
wica, socjaliści, bunt1 owcy i rzemieślnicy ży­
dowscy po u  v >

W YBO R Y DO RADY M, PŁOCKA —  CH. D.
N A  DRUGIFM MIEJSCU.

Płock. (AW .) W  wymiku odbytych tu wczf« 
raj wyborów zdobyła lista Nr. 1 (przedmieście 
Rouziwie) 893 głosów i 2 mandaty. Lista Nr. 2 
PPS. 3.018 głosów 8 mandatów. Lista Nr. 3, 
komuniści zdobyli 400 głosów (junieważnione)i 
lista Nr 4 Bund 362 głosów 2  mandaty. Lista 
Nr. 6 Poaltf-sion prawica 72S głosów 2 manda­
ty Lista Nr. 7 N. P. R. prawica 466 głosów;
1 mandat, Lista Nr. 8 Chrzęść. Komitet kupców, 
i rzemieślników 783 głosu w 2 m-anuaty. listai 
Nr. 1C Partja pracy 809 głosów 2 mandaty. Li­
sta 11 żyd owsa, Komrtet m.ęazy.^artyjny 9S7 
losów 2 mandaty. Lisia Nr. 12 Chrześcijańsko 

demokratyczny komitet mieszczański uzyskał 
1990 głosuw, 5 mandatów. Bot mandatu kstao 
Nr. 5 Poale-ftiod lowicy. u

Pomoc powodzianom.
Centralny kumkę* wyjechał do miejsc dotknię 

tych oowodzią.

Lwów. (P A T .). Dziś rano przybyła do Lwo­
wa w nrzojeździe do Stanisławowa, delegacja 
cemramego komitetu społecznego pomocy ofia­
rom powodzi z p. Prezydentową Mościcką na 
czele. Delegacja ma na celu zwiedzenie na miej 
scacn dotkniętych powodzią stanu aucji pomo­
cy, ustalenia zakresu potrzeb ludnuoci ze wzglę- 
du na nadchodzącą porę zimową i stwierdzenie 
tanu organizacyjnego we.ewódzk.cn i powia 

towycb komitetów spolocznycł pomocy ofiarom 
Dowodzi. Na powitanie zjawiło się na aworcu 
grono pań, przedstawicielki L ig i Kobiet, rodzi­
ny wojskow ej i Pol. Czerw. Krzyża, Do świty 
p. Prozydentowej przyłączył się we Lwow ie p-o 
zes Pol. Czerw. Krzyża p. KoziebrocszkL O g. 
9.30 d e lg a c ja  odjechała do Stanisławowa ce­
lem wzięcia udziału w posiedzenie m iejscowego  
komitetu wojewódzkiego. Jutro delegacja uda 
się na mieisca dotknięte powodzią

JetiZcie, aie n;e w racajcie!
Warszawa (Telei. wł.) Do redakcyj pasm 

warszawsKich nadeszły odezwy „Centralnego 

Komitetu dla wysyłania delegacyj robotników 

i chłopów z Polski do Z. S. S. R.“. Odezwa 

wzywa ludność do wybierania delegatów po •, 

fabrykach, kopamiach i wsiach, radnych miej­
skich i wiejsKich, delegatów  z Kas choryct 

i t. d. Komitet postara się o umożliwienie de­

legatom udania się do Rosji. Odezwa, wydana 

1 polecenia Trzeciej Międzynarodówki, oodoisa. 

na jest przez posła Warszawskiego i iamuni- 

stów; Hempla, Grabowskiego, Straszewską, T. 
W ien iaw e-D iugoszcw skiego , Ballina i W oje­

wódzkiego.

Sen. Wiącek.
Warszawa. (Telef. wł.). Senator Wojciech 

Wiącek, który wszedł do Senatu na misji. 0 

zmarłego sen. Adama, został przez Klub Z. I -  
N. wykluczony. P. W iącek przechylał i ę  w 
ostatnich czadach do sanaiji.
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Kraków, (422). g, 12 Transmisja sygnału 
czasu, „Hejnału11 z w ieży Marjackiej oraz kon­
cert płyt gramofonowych. 16.40 Odczyt p. t. 
..ŁocHn podwodne1’ , wygł. inż. Stefan GÓTka. 
■prof. Szkoły Przemysłowej. 17.20 Odczyt p. t. 
..Aparaty odbiorcze w  telew izji1’ , wygł. dr. W. 
Wilkosz, prof. U. J. 17.45 Program dla mło­
dzieży. 18.15 Transmisja koncertu z Warszawy. 
19.35 Odczyt pod tyt. „Bolesław Śmiały. W y­
spiańskiego1’ , wygł- prof. A. E. Balicki. 20 
Transmisja „hejnału11 z wieży Marjackiej. 20  
Odczyt p. t. „Upadek N iniwy’1, wygł. dr. L. 
Pmyborowski z Un:w. Jag, 20.30 U  Koncert po­
święcony muzyce czeskiej. W ykonawcy: pp. 
Helena Łowezyńska fśpiew), Danuta Arfw iń­
ska, Janina Paszkowska (fort.)', Stanisław Mi 
kuszewski (skrz.). Marjan Paszkowski (wiolon 
czeia). Akompaniament do śpiewu: djrr. Stefan 
Barański. 22 Transmisja z Warszawy. 22.30 
Transmisja muzyki salonowej z restauracji „Pa 
vilion“ ,

W arszawa. (1.111) g. 12 Sygnał czasu i ko­
munikaty. 15 Komunikaty. '  16 Odczyt p. t. 
.Wartości wychowawcze teatru szkolnego1’ 

1625 Nadprogram, komunikaty. 16.40 Transmi­
sja z Krakowa. 17.05 Komunikaty P. A. T. 
17.20 Skrzynka pocztowa. 17.45 Program dla 
uzieci. 18.15 Koncert popołudniowy. 19 Komu­
nikat rolniczy. 19.15 Rozmaitości. 19.35 Odczyt 
2uB0 K  oncert wieczorny. 22 Sygnał czasu i ko­
munikaty. 22.30 Transmisja mnzyki tanecznej.

Celem uregulowanie nakła­
du prosimy o szybkie nadesła­
nie prenumeraty.
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„Świat w płomieniach".
Powieść z niedalekiej przyszłości.

— Trzymaj!... łapaj! —  wołała AlkLa, 
Trochę ogłuszony ciosem policjant nie w y­
puścił przecie z ~ąk wyrywającego się agi-. 
tat.ora. a wc.snąwszy sobie świst?wkę mie­
dzy zęby. dawał przeraźliwe sygnały dalej 
stojącym kolegom, by zatrzymali zbrodnia­
rza... Byłoby się to niewątpliwie powiodło 
w normalnych warunkach, aie nie w dniu 
tak obfitym w wypad ;L, Wrzawa locho-, 
dząca wciąż jcsncze z Poznańskiej, trąbki 
spieszących karetek Pogotowia, JŁ^łuszyły 
zupełnie gwizd policyjnej świstawki i Fiedor 
Iwanowic raz jeszcze uszedł pogoni i kary. j

ROZDZIAŁ Y .

M IASTO ŚLEPC Ó W .

Małe., nograniczne miasteczko przeży­
wało chwile wielkiego podniecenia. Wiado- 
mos( o zerwaniu stosunków dyplomatycz­
nych z Sowietami wywarła tu silniejsze wra­
żenie niw w  jakimkolwiek -innym zakątku 
Rzeczypospolitej. Przewidywano ogólnie, że 
powtórzy się okres napadów band dywer­
syjnych okres niepewności, ustawicznego 
pogotowi a, i nocnych alarmów. 'Pesymiści 
wróżyli nieuchronną wojnę. Optymiści twier­
dzili. że bobzewucy nie ośmielą sie zaatako­
wać Polski, zabezpieczonej traktatami lo- 
karneńskiemi przed nanadem sąsiada z Za­
chodu, Polski złączonej militarnym soju­
szem z Francja. Rumunią i Czechosłowacją. 
Epidemja poli.tykowo.nia ogarnęła wszyst­
kich bez wyjątku mieszkańców i jak Stołpće 
długie, oraz szerokie (a nie są ani długie, 
ani szemkia). nie mówiono o niczem innetn. 
l.ak o możliwości wybuchu wojny z wscho­
dnim sąsiadem.

Około w  pó} do siódmej wieczorem, kto

żył wyruszał na dworzec, po waiszawskie 
dziennik5, ktćr przywoził ezpreso „Paryż—  
M oskw aR ozchw ytyw an o ,ie w  mgnieniu 
oka, czytano głośno w migotliwych blas­
kach naRowych latami, poczem miejscowy 
high-life szedł zalać robaka do restauracji, 
oberrż. zajazdów, a gawiedź wybałuszała 
oozy na, lustrzane szyby i strojnych pasaże­
rów błyszczącego pociągu Tu bowiem od ■ 
bywała się polska rewizja celna, oraz pasz­
portowa tych, którzy jechaL do Rosji i Ex- 
rress czekał ir* stacji pełną god-zaim..

Poczciwi Stołpczacie tak przywykli 
w ciągu tygodnia, do wieczornych na dwo­
rze*" pielgrzymek, tak sie przyzwyczaili spo­
glądać na stojący bliżej budynku dworco­
wego międzynarodowy Express_ że osłupieli 
ze zdziwienia, kiedy pewnego dnia zoczyli 
aż dwa pociągi. Express» stai  na dawnem 
miejscu, lecz pomiędzy nim. a tłumem ga­
piów uplasował się drugi pociąg, nie mniej 
elegancki jak tamten, ale znacznie dłuższy. 
Ktoś naliczył w nim dwadzieścia wagonów. 
Ktoś inny przyniósł sensacyjną wiadomość, 
że w  tych wagonach znajdują sie członko­
wie poselstwa sowieckiego w  Warszawie, 
którzy po zerwaniu dyplomatycznych sto­
sunków oo wracają do swej ojczyzny... 
A kiedy ustosunkowany aptekarz potwier­
dź ial wiarygodność pogłoski zawrzało 
wśród' tłumu. Każdy chciał stać w  pierw­
szym szeregu, tuż przy ogrodzeniu, każdy 
się pchał, cisnął, nie bacząc na obuwie są­
siadów, co musiało doprowadzić do niepo­
rozumień, słownych utarczek, a nawet po­
gróżek...

Zgiełk, jaki stąd powstał, dotarł snął- do 
uszu sowieckich dygnitarzy, bo przy jeduem 
z okien salonki roleta, pojechała w  górę, 
szyba opadła i z wnętrzu, wyjrzała ostrożnie 
na świat Boży trochę przestraszona twarz 
jakiegoś mężczyzny...

—  Oooo. widzicie?! Pokazał się je­
den... —  nadł okrzyk z tramu i natychmiast 
posypały się komentarze...

— Fju, fju!... Panowie towarzysze po­
dróżują z komfortem.,.

—  A  jakże!... Salonką!... Druga klasą 
nic łaska...

—  Pari zazdrość, prawda? —  rzucił ja­
kiś obdanus.. —  W y burżuje myślicie, że 
tylko dla was salonki... A  jak sobie spokojni 
ludzie jadą, to huzia na mch...

—  Ładni mi „spokojni ludzie11!... Mało 
to bomb, rewolwerów, ręcznych grana "ów 
i amunicji znaleziono w  poselstwie? Mało 
broszur, bibuły komunistycznej wykryto?— 
Nie czytał pa u gazet?..,

—  Co Się go pan pyta... On megio- 
motny... Krzyżykiem się podpisuje...

—  Ale wody do mlika rie  wli^a.m. jak 
pani...

—  Wody do mleka!... Słyszeliście pań­
stwo... Ja zaskarżę... Do sądu pójdę... —  
irytowała s ij tejmość, ugodzona w  achide- 
sową piętę.

Z grupy młodzieży padały inne okrzyki...
—  Podobno odstawiają ich z honorami 

Jabym im sprawił honory tym mordercom, 
rabusiom, zł odzie1 om...

—  Jurek, a możeby tak grzmotnąć ka­
mieniem w którą szybę?—

—  Niebyłbym od tego, ale nic w~pada. 
Dopierożby było hałasu.

—  Ten w  oknie, to mnie wid® się, że 
zyd —  zaśpiewała po kn „owemu panienka, 
uczepiona ramienia zażartego przeciwnika 
komunistów...

—  Eeeen. nie. Oni tylko tak zżx dziel’, 
że wszyscy na rycerz’1 palestyńskich w y­
glądają.

—  Można iatwo przekonać siię. Ja za­
machnę się na niego. Jak ucieknie, to pewny 
znak, że jewrei... —  zaproponował ten, 
który chciał pociąg kamieniami oombardo- 
wać. Jakoż nie czekając aprobaty rozwa- 
żniejszego przyjaciela, pochwyci5' jakiś ka­
myk i zamierzvł sio. jakby miał zamiar 
rzucić...

( C i ą g  daiazy nastąpi).

TO W ARZYSTW O  CH RZEŚC IJAŃ SK IE

ZJEDNOCZONYCH KRAWCCW
sur z o g  i .  o s p .  

w Krakowie, Rynek Gł. 9. p a sa i Bielaka
uwiadamia P rz e w ie le b n a  D uchow ieństw o

ie wykonuje 1072
sutanny od zł 120, palta zimowo od zt 183.
Lokal otwarty bez przerwy od 7 rano do S *  iecz. 
Matarjały i birety doborowa na składzi.. Ulgi w  sałatach.

Z A K Ł A b l J m U Z O W O - S Z K L i l t S K l
Teodora Zajdzikowskiego «.
Ouklonia i witrato do kościołów od 20 zt. za 1 n. 
wykonuj* sig przr większych zamówieniach na r»t“ 

Oeac niższe niż, wszędzie. 61

1 Najlepsze li t

DO BIEiENIS 
B U D O W Y

iNAWOZU 1
D08TARHZAJĄ 

M I E J  S K I E

ZAKŁADY tCRBMICZnE
K R A K Ó W  

u !. L w o w s k a  S.

ZAKŁAD P O G R Z E B O W Y

A E T E R N I T A S I I

I I
K ra k ó w , u l. M ik o ła is k a  L. 14 .

R o k  za ło ż en ia  1892- T e le fo n  11C9.
Obecnie pod nowem kierownictwem urza- 
dza pogrzeby oa najskromniejszych do 
najwspanialszych, czyniąc dla mniej za­
możnych wielkie ustępstwa. Udzieia kre- 
dytn. Przewóz zwłok do wszystkich kra 
jow i ekshumacje. Posiada na składzie 
wielk ' wybór trumien i wieńców. 1223

JThoroby Serca astma 
w  — Sanr-orjum ,Salus“ 
Kraków, Szujskiego U

|Va ł g d a  nauczycielka 
■ u l francuskie, muzyka, 
nerfent niemieckie szuka 
posady wychowawczyni. 
Zgłoszeni; pod „zaraz*1. • 

1308

N ow ość!
II1JIIII11IMIII
UTinmTTmii N ow ość!

WSPÓŁCZESNE
KIERUNKI -SPOŁECZNE
(Liberalizm ekonomiczny —  Socia- 
lizm-klerunek chrześc -społeczny)

napisał

KS, JAH P IW O W ARCZYK

P ro s ta , pobożn* w  sile 
wiekr osoba przyjm: e 

posadę bądź kuchark1 cze 
fdnicy, bądź gospodyń 
lub klucznicy w  niewiel- 
kiem gospodarstwie — 
w mieście Ino na wai. 
Wymagani., -skromne -Tak 
najlepsze polecenia. W ia­
domość w domu S.S. Fe­
licjanek ul. Kołłątaja 7.

Niezbędne dla kierowników i za­
rządów Stowarzyszeń katolickich 
jako ma te r  j a l  do w y k ł a d ó w .  

Cena 3 złote.
do nabycia ?

w KSIĘG A RN I KRASO W SK IEJ  
KRAKÓW. U L  SW TOMASZA 35

F o r te p ia n
krótki, zagraniczny, naj­
nowszej konstrukcji, pan­
cerna płyta metalowa, tun 
wielki, pod gwarancja pię­
kny. okazyiDie sprzedam 
za 250 dolarów. Sklarski. 
Nowj Sącz. ul. Klasztorna 

1286

&TZTJ a a&upnacfi towaru
r » o i u o ł i # n ) c ć  s ł ę  *

n a  „ S f o s  J Z m Ó d u "

W AŁECZKI
I KIT DO OKIEN
R O < 3 0  A  \
C H O W T M  0K 3S.
WYROBY SZf OTKa RSKIE
H A S *. D O  P O 1 ILÓ C

POLECA

T.H,REiMSp.zO.O.
KRAKÓW, RYNEK 37.

R
A

JU Z NADESZŁY

PŁASZCZE DAMSKIE
JESIENNE i ZIMOWE
01 I l i !  PIE i 111

NajD< waz* i najwytworniei»ze 
modele po umiarkowanych 
cenach do nabycia w  firmie

Krmów riopjan8ka 35. Tel, 2329.
1282

 gir

Wytwórnia miliard w
Ireny Ontwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przeim. a rt  

Kraków, ul. Karm elicką L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

i i, l i '  j

Ważne dla Przewielebnych XX. Prefektów!

KNAKUWSKIEJ
K r a k ó w ,  n ł ic s  św . T o m a sz a  L. 35. fróęj u lic y  św . K r z y i a i

X. Prof. Józef W inkow ski:

M M .
Cena egzemplarza y f  8|0  —  po nadesłaniu przekazem w opasce poleconej i f  ©*20 —  za zaliczka pocztową zl © * l i5.

Wysyłka odwrotna.

\ ł IYŁ
i '3  W  N f /1 r r - i  r  3  rMUJ r a ó j  im o I  r i j

ł D  S o  (lO  *20 feT? fejt* Z2?,-
m m m u s s f w m s m ^ w m w e m  m m sm a m z m & m m

W yuawca: za „Uioa FAfruilu" Ska z ogr. wdpow. K. Holcksa. —  Heilaktor uaczelny i (x lpo ». j  Matyasik, — Drukaruia „Uiuau Narudu puu zarządem k l-tr a.

!■


